
Rok I. 

Dziennik poliłgczny, s eczng i- literacki. 
. flRENUlllERATA:: 

Miesi~nie · 1 Mk. 50 fen. Kwartalnie.~ Mk. 50 fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się H fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. 80 fen„ 

Rędaksya w tJar;uawie: łkólnik 5. _ 
Hdmini&łraGya n \.erywańska 18. 

OGŁOSZEłUI w Królestwie Polskienn 
.zwyczajna: 30 ten. za wiersz petitowy fednoszpaltmvy (na stronito 

szesc szpalt). 
twartalnie · 5 Mk. 411 fen. · RedakGya i ffdministraG\fil w Łodzi: Drobna: li fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 

Cena numeru poJmlrnozego w Łodzi 
. i w Warszawie 4 kop. 

Piotrkowska- · Jfl~ 
Dalł1s!:an11 (po tekście): 1 Mk,. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
R11kr11l11gl: 4D fen. za wiersz· petitowy czteroszpaltowy. 

Rękopisów niezastrzeżonych Ra1akcya nie zwraca. Ul dziali! handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. • 
. . . 

FI L l E: Częstochowa: ul Panny Maryi 26;· Tomaszór. F. Gomuliński; Płock: -Adrrdrr. „Kuryer~ Płock.", oraz w Sosnowcu, Kaliszu, Łm1lficzu, Łmn:i:1 i Będzini 9 

X westya polska. raz. na zawsze środkową · Europę wraz z 1· 
Polską przed powtórnem w<larciem się. w. 
nią Rosyan, podobnie jak stal-0 się to pod-

Komunikat niemiecki. 
~s ~be:mejwojny w Prusach Wsei1odnich ·1 . BE~LIN .. (Urzędowo). Wielka Kwa- I 

Przed wojną .kwestya polska bY'ła dila 1 Gahcyi. . . tera Głowna doolosi 9-go sierpnia: 
Europy :Szeregiem pojedyńczych problemów Zasadniezym warunkiem tego za:bezpie- W h d . t lk• 
obchodzących tylko bezpośrednio zamtere- czema jest boowarunkoWe zawładnięcie SC O m eren wa • 
sowane mocarstwa, a ~o z punktu widzenia przez Niemcy i Austro - Węgry dróg komu- JJl'ront wojsk general<t-feldmarszalka 
ich wewnętrznych iilteresów. Był więc nikaeyjnych i oddanie d-0 dyspozycyi oby- Hiuil;enburga. 
problem polski w Niemczech, problem pol• wateli Królestwa dJ.a wspólnej obrony. U północneg-0 cypla K u r l a. n d y i 
ski w Rosyi i wreszeie w Au$tryi. Każde Stwierdziwszy te zasadnicze momenty, wy:roiądziliś:my dziś :rano ogniem naszym 
z mocarstw · tych kształtowalo stosunek rozpatruje hr. Monts przyszły stosunek Po- cięikię. szkody wielkiej lfozbie · nieprzyja
swój do kwesiyi polskiej· w sposóib, jaki laków do środkowej Európy. Uważa on, cielskfoh to r p e d o w c ów, p ar o w
w jego pojęciu najlepiej odpowiada! wa- że geo.gralieme polożenie Królestwa po- c ów i ż a g 1 o w c 6 w i odpędziliśmy je. 
runkom rozwoju danego. państwa i zahez- woduje, iż iilteresy polskie, zwłaszcza w Usił'Owama rosyjskie :przeprawienia 
piecza! wlasny sta!Il. posiadania. Sprawa dziedzinie ekoo.omiemej, związane są śei- się pod F r i e d r i eh 5 t a d t e m zostały u
pÓlska, jako całość, nie istniala, inż choćby ślej z Niemcami, aniżeli z Austryą. Przy- daremaione, a, pomiędźy jemora.mi W i s z
z tego względu, że poruszenie jej przez jed- tern Austryę czekają wielkie zadania na p. i e w i N ar o c z. odparto silniejsze pa
no z państw zainteresowanych omaczalo polud:iliowym wschodzie i nad Adryaty- Jtrole. 
TÓWilOCzesme dążność do pozbawienia kiem, wskutek czego nie bylaihy już -Ona na 

Na frontach S er w e c z y i S z c z ary 
przynajmniej jednego z pozostalych, części tyle silną, aby przeprowadzić' mogla slru-

walka arlyleryi zaostrzyła się. 
jego stanu posiadania: Pozatem dla żad- tecznie p:rzylączenie Polski do monarchii • • . . . . . 
nego z moc~tw tych ziemie polskie, bę-: Habs~s}tlej. Pozostają zateIµ Niemcy ja- ,., ... ~~taki meprzy1~me~skie w okolicy 
dąeę .. Wce. wlad,anju.jedn-egp~.P,cl~Q,~h~,;, :J&~i~~c@ś}l7;J?ąl~ c'~ .,.. ... ;,,:~'ł!JD,,2~~-~a,J~ały .. s~~· . .. . •.. 

;olrupanhSw, nie były objektem, ktÓrego po::· · · · PrzysZly stośu:p.ek Rzeszy do Polski u- Nad Stoch .-..dem R-Osyanie na no-· 
siadanie sta:nowićby miało nieodzowny wa- ważają ogólnie w Niemcz~h jako· formę w-0 podjęli ataki przy pi>'mocy wielkich sil. 
ranek dalszego jego rozwÓju. O kwestyi: bardzo luźną, np. unię personalną, l'll'b pro- Na południu od St ob y c h wy, w zagię
palskfej w znaczeniu problemu, od które- · tektorat . _Jakkolwiek ukształtuje się ten J ciu St och od u, na wschodzie od Ko
go. rozwiązanie zal.· eżn.e byloby przystoso-. . st. osun.:ek, _Polacy zdać so<bie .. pow.inni spra- , w I a i na póln~rny o. d Ki sj e .li n a ich fa ... -
wywanie ogólnppaństwowych celów danego wę z tego, że preynależn-0śc- Poznań·skiego le szturmujące znowu wielokr~tnie musia-
mocarstwa, nie było zatem mowy, przynaj- i Prus Zachodnich do Rzeszy, jakoteż Ga- ły uciekać w ogniu pieiihoty, artyleryi i ka-
nlliiei oficyalnie. _ licyi do Austryi, nie może być naruszona i rabinów maszynowych. 

·:c Zapatrywania na kwestyę polską ule- z tem muszą się Polacy pogodzić. W ciężkiej walce na blfald dystans z 
gly zasadniczym przeobrażeniom dopiero Dla Polaków dwie są (}beooie wytycz- daleko przeważającym liczebnie nieprzyja
pod wpływem wydarzeń. wojennyeh .. Stlll'- ne: . powinni oni bezwarunkowo przyłączyć ciel em pod K u c h a r a m i i p o I s k ą 
0ie pomiędzy Niemcami i Austryą z jednej, się do systemu środkowo - eurapejskiego i W ó I ką (na pólnoc:nym _ wschodzie od 
a Rosyą z drugiej strony, chociaż źródłem nie zapominać, że polityka jest sztuką osią- kolei Kowel _ Luek:) wojska nasze pozo
jego nie była spraiwa polska, vvywołalo ko-· gama :rp.ożliwośoi. Moma wysoko cenić pa- staly z wy e i ę s k i e m i. 
nieczność postawienia jej na takim grun- tryotyml i zdolności Polaków, jednako-
cie, na jaikim W dotyeb;ęztisowych Wlil"Uil- WOŻ rządzie można tylko na podstawie do-
kach. nie mogla być postawioną. Dosia- świadczenia i wyszkolenia. Hr. "Afonts są
tecznym m-0tywem do wyjęcia jej z cia- dzi zatem, że narazie moearstwa centralne 
snyeh ram wewnętrmo - polityemY.ch byl objąć powinny kierownictwo nad Polską. 
sam fakt, że jakik-0lwiek będzie rezultat te- Im prędzej wżyją się Polacy w nowe sto
go starcia, zwyciężony będzie zmuszony o- sunki, w system środkowo-europejski, tern 
kupić przegraną odstąpieniem częśei •swych prędzej ·będzie możliwem zapewnić im da
terenów i to właśnie polskich. Wobee te- lej sięgającą autonomię, aż będą mogli sta
go dla zwycięscy otwietalo się pole do zy- nąc na własnych nogaeh. 
skania nowych terenów polskich. Oto w ogólnych · zarysach zasadnicze 

Przed zainteresowooemi państwami myśli a:J,"tykulu hr. Montsa. 
mnęło zatem pytanie, co zrobić należy, aby · W kwestyi tak zawilej i· trudnej ko.
osiągnąć korzyści z drogo okupionego zwy- niecme jest, aby obie strony wypowiedzia
cięstwa. Pytanie to, już dzisiaj zaprząta ly się otwarcie, szczerze i rzeczowo. Tyl
umysly i stanowi temat do rozważań tak w ko w takim raiie nastąpić może wzajemne 
prasie, jak i w broszurach. zrozumienie i zbliżenie, bez którego nie 

W alki na · zachodcz:ie od L u e k a. roz
strzygnęły się na naszą korzyść. Za po
moc~ meeydorwa:nego ·kontrataku wojsk 
anstryacko - węgierskich odzyskano bez 
wyjątl11 wszystkie części utraconego sta;no
wiska. na wsehodzie od S ze Iii w a. Wzię-· 
to 350 jeńców i zdobyto wiele karabinów 
maszynowych. 

J!i•ont wojsk jeld'lnm•szałka a1•cyksię
cia Karola 

Liozba wziętych do niewoli na połu
dniu i;id Z a łoś ci a jeńców wzrosła do 
12 ofic.erów i 966 szeregowców. 

Na południu od D n i e str n wojska 
sprzymierrone cofnięte zostały poza linię 

N iż n i ów - Tyś mi e n i c a - O tt y„ 
n i a. 

Zachodni teren walk: 
Ataki Anglików i Frruncuzów na pól 

noey od S o m m e przeciwko frontowi lasu. 
F o ur e a u x aż do S o m m e, o których 
don~szono wczoraj, zostały zlama.ne. An· 
glicy pozostawili w rękaeh naszych 10 ofi. 
·cerów i 374 s!Zeregowców, jako nieranio
nych jeńców i utracili 6 karabinów maszy„ 
nowych; poi:llieśli oni ciężkie i krwawe 
straty. 

-----~ 

Również nie powiódł się silny atak an„ 
giel'ski, wykona111y nocy dzisiejszej z linii 
O v i 11 e r s - B a z en ti n - Le P et U. 

Na prawo ·od M o z y znaczne siły n-an: 
cuskie atakowały wielokrotnie w 00.ein" 
kach Th i a n mon t i F 1 e ur y, oraz VI 

lasach C h ap itr e i górzystym. Wśród 

n&:!tilęźsliJeh stra:t przeehvnik ~nnsiał ua., 
rozmaitych punktach ustąpić przed naszyn! 
ogniem i naszymi bagnetami. Liczba jeń
ców, którzy vvipadli w ~a,sze ręce, wzrosła 
do 350 ludzi. 

Willi lotnicze m Dpcu. 
Straty nien:tleckie. 

W walkach w powietrzu 17 latawoovt 
przez zestrzelenie z ziemi 1 „ 
zaginął 1 „ 

Razem 19 latawców 

Straty angieJskie i francuskie. 
W walkach w po-vtietrzu 59 lata'W'CÓW _ 
przez zestrzelenie z ziemi 15 „ 
przez przymus. Jądowa:nie 
pośród na.szych linij 

przez lądowanie w_ celn 
wysadze:nia szpiegów 1 

" 

Ita:zem 89 Iatawoow, 
z których 48 znajduje się w naszem pos13F 
danin. 

Bałkański teren walk: 
Nie wydarzyło się nic srezególnego. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Jedną z najznamienniejszych publika>- może być mowy o zadowalniającem · oby
eyi w kwestyi r-0związan:ia problemu pol- dwie strony rozwiązaniu problemu. Arty
skiego, jest artykuł hr. Montsa, zam~eszczo- kul hr. Montsa jest jednym z takich, który 
ny w ,,Berl. Tagebl.". Hr. Monts, byly dy- przyc~i:nia się znakomieie do rozświetlenia 

. Sprawozdanie admiralicyi niemieckiej. 

plomata, ujmuje kwestyę w sposób jedynie sytuaeyt 
l'aeyonalny dla rozstrząsania zagadnień O ile sain artykuł, jak i jego przewo
polityeznych, to jest bez sentymentalizmu. dnia tendencya z niemieckiego punktu wi
Stawia on kwestyę jasno: Niemcy i Austrya dzenia są zupełnie uzasadniane, o tyle nie 
walczą nie d'la wskrzeszenia Polski, lecz w · można ·z p9lskiego stanowiską zaakcepto„ 
obronie własnej egzystencyi. Jeśli wynik wac wywodów hr. Montsa, w h.i:órych 
wojny posunie slupy granicme państwa robi wyrruty Polakom m ich panisla
rosyjskiego na wschód, to logicznem i slu- wizm i tendeincyę zbliiama się w ostat
sznem jest, że zwycięscy w pierwszej linii nich dziesiątkach lat do Rosyi. Przede
muszą uwzględniać swe wlasne interesy. wszystkiem zarzut ten nie może być uogól
Faktem przytem pozostanie, że oswobodze- niany. Polska w swej zasadniczej tenden
.nie Królestwa nastąpilo bez specyalnego cyi nigdy :pie byla rusofilską. Dowodzi te
wspóludzialu · Królestwa. go dostatecznie cala. historya · poro:z;hiorowa 

Zdaniem hr. Montsa interes państw Polski, walki, jakie naród toczył od Ko
eentralnych p0lega na tero, aby nowa euro- ściuiszki do roku 1863 i, cala podziemna 
pejska granica wojskowa zabezpieczyła propaganda antiro·syjska okresu popowsta-

BERLIN. · ·Urzędowo donoszą 9 sier-
pnia: 

Licme nasze eskadry lotnicze pono
wnie zaatakowały .Anglię w nocy z 8 na 9 
sie:cynia i &brzncily obficie b-0mbami wy
ęuchowemi najcięższego kalibru, oraz bom- , 

, bami wz,niecającemi pożary, punkty o·par
cfa marynarki u . wybrzeża wschodniego i 

· urządzenia przemysłowe o znaczeniu woj
skowem w hrabstwach nadbrzeżnych w 
półnoenym C n m b e rI a n d z i e aż do 
N o-r i o I k. Na wszystkich .punktach osią
gnięto . poważne sukcesy i przy . względnie 
jasnei nocy można je było dokładnie obse-r-

wować. Stwierdzono r~wnież bardzo sil
ne wybuchy i duże 1mżary w iabrykach że
laza i benzolu pod M id d· el s bo ur o 11 g h, 
oraz w portach H n Il, H a r t e p o o l i 
w warsztatach nad Ty n e. Osi~gnięto tak
że poważne skutki w urządzeniach prze~ 
myslowych w Wit h b y i .urządzeniach 
kolejowych pod Kings - Lynn. 

Pomimo gwałtownego przeciwdziała
nia za pomoeą reflektorów, bateryj obroo
nych i morskich mł zbrojnych, · wszystkie 
latawce wróciły pomyślnie. · 

Szef Sztabu Admiralicyi Marynarki. " 



IDiowego. Jeśli pewien OOlam gpoleezeń
atwa szukał porozumienia z rządem rosyj
skim i propagowal pogodzenie się z losem 
~ celu uzyskania drogą legalną pe\\'Ilych 
!illg, to takty'ki takiej za złe brać nie można 
narodowi, który tylekroć doświadczył juŹ 
bezskuteczności prób wywalczenia wła

snym czynem lepszego bytu, a z ze\\<"Ilątrz 
me otrzymywal pomocy , w swych dąże
niach. Europa, a szczególniej Niemcy, za
P,iegały o przyjaźń Rosyi, nie mogły zatem 
popierać dążeń Polaków, nie chcąc zrazić 
sobie rz~du rosyj=skiego. Cóż więc mnego 
poz-0stawalo odosobnionym, rozdzielonym 
i słabym Polakom, wobec potężnej Rosyi, 
jeśli nie szukać drogą :porozumienia się ulg 
llia swego byhl? Czyż więc takie stooowisko 
nie mogło zniechęcić Polaków do Europy 
i Niemiec i odebrać im nadzieję, że kie
dykolwiek zmieni się ono i że przy ich bo
ku będzie mogla Polska eyć i rozwijać się 
narodowo? 

Zważywszy te okoliczności dziwić się 

me mo:liD.a, że z chwilą wybuchu wojny 
'Polacy zaboru rosyjskiego stanęli wobec 
'trudnego zadania. Z jednej strony c.ier
pienia, doznane <>d Rosyi, pchały uczucie 
Polaków przeciwko niej, z drugiej jednak 
rozum nakazyiwal Uczenie się z rzeezyv\1i
stością. A tą rzeczywistością bylo prze
świad czeini e o niezwyciężonej potędze ro
syjskiej, 1.i:óra wsparta w dodatku tak po
łężnemi mocarstwami, jak Anglia i Fran
cya, powinna była pokonać państwa een
tralne. Występowanie w tyeh warunkach 
przeciwko Rosyi z tak niklemi silami, jakie 
'Polska mogla była dać do dyspozycyi pań
słtvoni centralnym, nie byloby zaważyło na 
szali i nie odwróciłoby od nich klęski. Po
zatem pewien pozorny zwrot w zachowaniu 
się Rosyi w-0bec Polaków i szumny mani
fest W. księcia, były to czynniki pozytywne, 
które mogły obudzić nadzieje, że Rosya 
zmieni swe dotychczasowe stanowi:sko wo
bec Polaków. A ze strony państw central
nych nie uczyniono niczego takiego, oo 
mogłoby dawać gwarancyę, że los Polaków, 
związ8!lly z państwami centralnemi prze~ 
ciwko Rosyi, będzie odpowiadał aspira
cyom narodo·wym Polaków i zbliży ich do 
urzeczywistnienia ich ideałów. 

Wobsc tego społeczeństwo nie mogło 
ryzykować swego losu, nie m.ając pewn.<:r
ści, czy to ryzyko przyniesie korzyść prziJ
szlości Polski i zachÓwalo się biernie, speł
niając obowiązki, jakie na nie nałoży! pra
wnopa:ń:stwowy stosunek do caratu, podo
bnie jak uczynili to w Niemczech i Austryi. 

Wychodząc z naszego stanowiska, 
· przymać musimy sluszność wywodom hr. 
Montsa, że państwa cenh·alne toczą wojnę 
nie o 'vskrzeszenie Polski, lecz o własny 
byt i dlatego w pierwszej linii dbać muszą 
o swój interes. Tę prawdę musimy i my u
znać i ją jako punkt wyjścia uważać dla 
kształtowania naszych koncepcyi. 

Wśród wielu P-0laków punkt .ten nie 
jest jednak brany pod uwagę w tej mie
rze, jak należy. Dziwić się temu trudno i 
zekreślanie dla przyszlej Polski szerokich 
:rozmiarów i zadań jest z punktu widzenia 
interesów i uczuć polskich zupe1nie zrozu
miałe. Ze stanowiska polityki realnej, by
łoby jednak takie nieuwzględnianie w peł
nej mierze interesów państw centralnych 
błędem. Ze strony polskiej cala umie
jętność polityczna zwrócić się winna w 
tym kierunku, aby znaleźć takie rozwiaza
nie kwestyi polskiej, które stworzył;by 
warunki, pozwalające na zrealizowanie slu
szn.ych dążeń Polaków, a zarazem zaspo
koiło słuszne interesy państw centralnych. 

Jednym z zasadniczych warunków zre
alizowania tej myśli jest, by Polacy nie o
pierali żądań swych na podstawie granic 
histerycznej Polski, lecz uwzględniali prze-

. miany, jakie nastąpiły od rozbiorów. 'fyl
ko wów.czas będzie można określić dla 
przyszłej Polski rozmiary, możliwe do 
zrealizowania'. Przytem nie należy zapomi
nać, że obecnie inną będzie rola dziejowa 
Polski, aniżeli była w o1rresie istnienia 
Rzeczypospolitej, dlatego cele jej nie mo
gę) być kontynuowaniem przerwanego 
przed wiekiem życia państwowego. Okre
ślenie przysz1ej roli Polski, da podstawę, 
na jakiej oprzeć winniśmy nasze ża<lania. 
r.I'e warunki badać winniśmy drogą ~ścisłe
go i trzeźwego rozumowania, wolnego od 
:wsze~ch sympatyj, lub antypatyj, bo tyl
ko wowczas będziemy mogli obiektywnie 

ocenie granice w jakicli fatnieje możliwość szy w p0siadanie mały lasek i silnie ll• 
zrealizowania naszych planów. fo rtyfi.kowany rów ha północ od lasu w 

z chwilą, gdy zdamy sobie sprawę z Hem, które ząjęliśmy zupełnie. Ogółem. 
zadań, jakie czekają przyszłą Polskę w w ciągu dwóch dni ostatnich na północ 

- od Somme zdobyliśmy całą lini~ rowów 
dziejach świata i z roli, jaką ma ona w niemieckich .na froncie 6-cio kilometro-
nich odegrać, z umysłów polskfoh znikną wym na 3-400 metrów wgłąb. 
także resztki rusofilizmu, który nam za- W Szampanii wcz;oraj wieczorem, po 
rzucają. Wówczas silą poczucia czekają.._, gwałtownem ostrzeliwaniu, silne oddzia
cych nas zadań staniemy się naturalnymi ły nieprzyjacielskie, l"ióre ruszyły do a-

taku, zostały wzięte :pod ogień i rozpro
sojusmikami państw centralnych, z który- szone. 
mi łączyć nas będzie wspólność celów. Na prawym brzegu Mozy na. całym 

W tych warunkach -samodzielna Pol- froncie Thi:mmont-F~enry trwała upoczy
ska nie będzie niebezpieczeństwem dła I wa w~ka. 'vVojska. nasze. ~otrzymały 
państw centralnych lecz przeciwnie sta- plaou i ruszyły na meprzyJamela. który 

·., b d · ~i • h :1- ' przy pomocy swych kontrataków usiło-
nowic ona _ę zie _wa ~ie Slllle p~ea:mu- wał nas· wyprzeć z terenu. który w o-
rze przed mebezpieczenstwem rosyJsk1em. statnich dniach zdobyliśmy na północny 
A p!'zedmUTZe to będzie tern silniejsze, 1 zachód i południe od fortu Thianmont. 
przez co :i bezpieczeństwo państw central- I ~a.s,tępnie przes~liśmy do o_fenZYV:Y·. za
nych vviększe, .im silniejszą będzie Po1ska , Ję~smy ponowme !"'"szyst!dt: odcmki ro-
i wiecej Q;e ~ego losu zadowofona. c wow, do kto~y<?h meprZ!Jac1el v:r~argn'ł 

- • podczas walki, .1 ponowme wdarhsmy się 
-------~----..,,.. __ _.4~\. do fortu Thiaumont. 

/ Na froncie Yaux- Chapitre- Chenois 
zajęliśmy linię rowów, a w poszczegól-

1 nych punktach dwie linie rowów nie· 
GlóWlD.a } przyjacie!skich. W jednej z nich znl\j· 

łlomunikat tnrocki. 
Ko;nst.a.ntynopol, 9 S•ierpnia. 

kwatoca dono0si 9 si:enmia: 
Front kaukaski: Sily rosyjiSkie, które 

wskutek niedogo·dnych dróg, oraz trudności, 
spr.owadzonych przez sfotę, zdl()laly usadowic 
się od peWJ<ego ezasu w okolicy Bitlisu i 
lUusz, zostały Stopniowo ZillUSZO!Ile do OO'WrO
tu i ;pozostaw.ny w naszy;ch rękach <lziala, ka
rabiny i jeńców. POWJ:ót jest następstwem 
gwal!toW:ny<eh ataków i nacisku, jaki wojska 
walczące na na.S>zem prawem skrzydle 'Od ty
godnia z pow'°dz.eniem, wywi.eraly na nie
zwykle stromy lańcu'llh wzgórz. Łańcuch gór
ski na po!utlnie od Bitlisn i Musz, który nie
przyjaciel zwp.ehrie już ufortyfikował i które
go obeenie bvonH zaw'Ztięaie, :rostal wczoraj 
równ.ież przez nas zupełnie odehrany. W n<0-
cy z 7 na 8 b. m. wojska nasze weszły pono
wnie w posiada'Il.ie m1ejsc-0wości Bitlis, zaś 8 
b. m. rano z.ajęly Musz. W waloo na b1izkl 
dystans, dnia 7 sierpnia rano, poddały się na 
poludruie od Mnsz dwie kompanie ;piechoty 
nieprzyjaeielskiej wra:z z br-0Dią. W o~ska na
sze ścigają nieprzyjaciela, który oofa się w 
kierunku rzekli Murad. 

W eentrum i na lewem skrzydle nlie ?Jda
rzylo się nic ważnego. 

Z innyc:h frontów nie -0trzymano żadnej 
wiad()m~ei. 

~o oimwi~daja RosvHie. 
Petersburg, 8 sierpnda. - Wielki sztąh, 

generalny donosi 7 sierpnła po poluooiu: "'· 
Fr4>nt kaukaski: W okolicy Kelkit Chil

tlik i Ereindjan woj·ska nasze posunęły się 
jeszcze o kilka wiorst naprzód. 

Na póh1-0ey od rzeki Murali wyk-0na:M Tur
cy atak, który trwal w ciągu ca1ego dnia. 
Nasze wo0jska odparly go. 

W okolicy'Musz kontynuowali Turey swe 
zacięte ata1.i. i zmusiły nas eofnąc się eok{)l
wiek ku pólnocy. 

W okolicy Bitlisu Turcy, wBpariei .przez 
Kurdów wykonali przy ponwcy znaczny.eh 
sil zadęty atak, który odparliśmy z powodze
niem za. pomocą kontrataków, granatów rę
czny~h i naszego ognia. 

Petersblll"g, 8 sierpnia. - W.iellri sz;ta.b 
generalny donosi 7 Biel"pnia wieczorem: 

Front kaukaski: Pod naciskiem Turków 
eofnęiy się nasze otldziaiy perskie w okolicy 
na w.schodzie mi Kerma.nszah. 

Komunikaty francuskie. 
Pa:i;yż, 9 sierpnia.-Urzędowo dono

szą 8 sierpnia po poł.: 
_Na pólnoc o~ rzeki Somme piechota 

ang1e1ska, operuJąca na prawo od woisk 
angielskich, uczyniła podczas ataku An
glików pod Guillemont pewne postępy 
na wschód od wzgórza 139, na północ 
od Hardecourt. Zabrała ona około 40 
jeńcó1v. 

Na wschód od folwarku :Monami 
Niemcy dzisiaj rano usiłowali dwukrot
nie o~zyskać rowy, zdobyte wczoraj 
przez fra.ncuzów. Odrzuceni ogniem pi&< 
c~oty, Niemcy cofn~li się, pozostawiając: 
~1,elu poległych. Liczba nierannych 
1enców. zabranych wczorąj w tej okolicy· 
przez Francuzów wvnosi 230 w tern 
dwóch oficerów. ~ ' 

dowało się około stu poległych lub ran
nych Niemców. Podczas tych różnych 
przedsięwzięć zabra1iśmy około 200 nie;. 
rannych jeńców, w tej liczbie sześciu 
oficerów, i zdobyliśmy 6 ka.rabinów ma
szynowych 

Komunikat boluiiskL 
Le Haue, 8 sierpnia. - Główna 1.""Waitera 

d{)no.si 7 sierpnia: 
W ciągu nocy i dnia dziis:iejszego na fron- · 

cie armai belgijskiej czynna była artylerya, 
szezególruie pvzeeiwk-0 Dixmuiden i Steen
straete, walka za pomoeą bomlb zakońezyla 
się na naszą lmreyść. 

Komunikaty angielskie.· 
Londyn, 9 sierpnia - Główna kwa-· 

tera donosi 8 sierpnia: 
Na południowy zachód od Gnillemont 

linia nasza posunęła się o 400 yardów. 
Nieprzyjaciel wykonał 4 ataki 11a północ
ny wschód od Pozieres. Trzy ataki nie 
powiodły się, czwarty umożliwil nieprzy
jacielowi zajęcie 50 yardów rowów. 

Londyn, 9 sierpnia - Główna kwa
tera donosi 9 sierpnia: 

Ubiegłej nocy posunęliśmy się na
przód na wielu punktach na· wschód od 
lasu w Trone8! Walka u dostępów do 
Gn.iUt>mont, . w pobliżu dworca, trwa dalej. 

Lo-ndyn, 9 s1erpnfa. - Komunikat urze.. 
dC>wy z Egiptu: ~ 

Kawalezya naW<i.ąuła konhl"'i z tyłną 
.strażą turecką w odległośei sr;eściu mil na 
wschód od Kafut. 

Ataki powfotrzn-e na Port Są.id i Suez 
wyrządziły jedynie nieznaC2llle szkody i nie
wielkie straty w ludziacll. 

SkH=antmwHIB wl1uy; . 
Bern, 9 sierpnia (T. wł.)-... Peters

bmski korespondent „Temps'a." donosi, 
iż dowiedział się z wiarogodnego źródła 
o przyczynie ostatnich zmian ministe
ryalnych. Wojskowe, jak również ogól· 
ne położenie Rosyi wymaga możliwie u
doskonalonego połączenia. wszystkich 
władz. W tym celu postanowiono 
wszelkie władze skoncentrować w rękach 
Sturmera, któremu podlega.ją wszystkie 
obecne urządzenia. . 

Wnłkł w okolicy inu~. 
Berlin, 9 sierpnia. (T. wt). - Na w-seho

Uniej wid'Owilli wojennej wmowUy się 
szcr;e,gólnie waine walki na Za.dl.ód od 1.uoka. 
Inicyatywa wysz!a p;rawdo'potfobnie ze stro
ny armii Llnsingena, dki..tego te1ż z Wlielkiem 
napięci.em oczekują dalsizeg.o rozwoju wy,pad
ków na tym fu-oneie. 

Ogmm1ł HOHEIS fil ws=kodlłe. 
Ee:rn, 9 sierpnia (T. wł.). - "Temps" 

wyraża ogromne zdziwienie, z powodu 
nagłego pojawienia siQ generała v. Koe
vess'a na fronc!e rosyjskim. Generał 
Leczycki zmuszony został ataki swe na 
południowe skrzydło armii Bothemera 
wstrzymać, aby przeciwstanąe Koevesso
wi, który się zjawił od strony Karpat w 
dolinie Prutu. Koevess jeszcze nie tak 
dawno operował w Serbii. W jaki spo~ 
só b mógł on stamtąd ustąpić1 

Sytu~cyn na froncie zaciodiiłm. 

Na _pra"'.'ym brzegu Mozy podczas 
nocy ubiedeJ trwało znowu nader gwał
t~wn~ ostizel~_wanie. Niemcy o godz~ 
p1ąte.J ?""Y~ona:,1 ?Zer~g pot~żnych ata
ków _wiellae~t s1łam1 na nasze pozycye 
od Fienry az na północ od Thi:rnm ont. 
Jeonocześnie otworzyli oni ocrień zatoro
v.ry i wy~zucali za linię fra~euską gra
naty kalibru 21-centyn:etiowego. Mor
derczy ogień karabinó·~v n;aszynowych 

i powstrzymał wszystkie ataki wzdłuż 
i d~ogi F i'nry i we wsi Fkmry, jednak 

I 
!"J.' T1emcy po zav;zięte1 i.mice, która trwa 

. Jeszcze, zdołali wedrzeć si~ do fortu 
i 'rhiaumont. 

Berlin, 9 sierpnia. {T. w:r.). - Wojenna 
kwatera prasnwa donosi: Upór z jakim An
gJiey usta"ieznie szturmują na' fr<meie Thie
pra.l - S<J>mme, potwierdu. przyplli!zcimnie, 
Że pGdezas przerwy, poprzedzającej ie walki, 
woj@b. piel'Wm!ej linii z.o.stały · za.stą:pfone 
~"ieiemi. Okolica Po:liieres i lla.urepai tym 
razem zm>wn stanowi ognisk-0 zaeiętyeh ima~ 
gań, ktc}I'(l po Clęśei w zażartych walkach. na 
bagnetJr ro1Ssinygnęl1 się jui przewainie na. 

i 

Pnryź, 9 sierpnia Urzę•lowo don,.-
szą 8 sierpnia w ieczorenr 

Na północ od rz k~ ~jonftne roz~ze
rzyliśmy wczoraj tfr zdobyty, wziąw-

naszą .brzrść, o 'ezem.;d~~óst::;~c,,Z~':'. 
s~tabu generałn?go; · P„~~ibni~, jak ,w ~,~'~ 
b1eglego tyg<nhrla., tak l tym rue!D; Praneuli ~; 
z polufurla. od Somme okaz:ują baclzo slahe 
poparcie gwałtownym atak-0-m. a.ngiełskbn · 
Powstrzyma;no atak francuski na tyly · Tbian: · 
mont, oboonie zaś róWniez ait.aki nieprzyja;. 
eielskie, wylronalle na północny zachód, . na 
zachód· i poludniow-y zachód od tego punktu, 
zootaly tak skuteeznie złamane, ie niema inii 
n&jmniejszej . wątpli~ci CO do Udaremnia;. 
nia. pla.nn łra.neuskieg<> względem tego punk-· 
tu. Wszelkie wysiłki · nieprzyja.eielskie nie 
zd~aly ju2i u.tk&l wył<tmu, ueeynionego w 
pólnoe:oo-wsehodnim kącie systemu forlytika. 
cyj twi:erlhy V erdu.n. 

DfBBzywa 1nroelsko-fr11cnskD. 
Berlin, 8 sierpnia. {T. wl.). ~ K.orespo), 

dent wojenny gazety „Taegliehe Rundsehau'', 
kapitan Pi<etsch, w obsz.ernyeh swych wywo<. 

· da.eh, dotyczących ataków anigi.els-kc - fran.cu. 
skiieh, w pierwsiz.ym tygodniu sierpnia, stwiel' 
dza, eo następuje:· Rozpoczęta jako waelk.: 
bitwa zacz.epm.ia, .ofenzy<wa, .po której nie ty1 
lro m<OŹD.a się byl-0 spodziewać wyników stra-
tegi>czny.oh miarodajnych illa całej sytuacyj 
v;iojenej, lecz którą uwiażanio zgóry jako zu 
·pełnie pewną pod względem wyniku ti osta, 
tecmną, ofenzywa ta po pięciu tygodniae1' 
-zmaigań, stała się. walką o lo.Jmłne sukcesy 
takty·czne, prowadz,oną z <Jlbrzymim . nał<la.. · 
dem. sil i podą:giającą niiebywaie masy ofia1 
w ludziach. 

Rdvntant króla Alberta. 
Ha!!:a. 9 sierpnia (T. wł.). - Adyu.. 

tant króla Alberta belgijskiego, majo1 
Davreux, stojąc obok króla trafiony zo, 
stał pociskiem i zabity na miejscu. 

ZIPJBUny. 
Haga. 8 sierpnia (T. wł.) - "\V czo. 

raj o godz. 6112 wieczorem na północ o(J 
wysp Wa.tlen dostrzeżono 9. Zel?Jlelinów, 
zfiążających w kierunku zachodnim. 

Hornrstwo angtelskiu. 
Berlin, 9 sierpnia (T. wł.)--:- We· 

dług doniesień otrzymanych z Rotterda~ 
mu, Anglicy schwytali dotychczas na. 
morzu Północn.em niemniej niż 500 ho~ 
lenderskich parowców rybackicb. 

Strity hnndlova lmiłł&Jł. 
Londyn, 9 sierpnia (T. wł.}. -.:we~ 

dług oceny angielskich towarzystw okrę· · 
' towych, flota iri'l.ndlowa koa!ijj~~<ett\Rtt 

lipca straciła około 110,000 tdK pojem· 
ności wskutek wojny łodzi podwod• 
ny eh. 

Ba morzom. 
Berlin, 9 sierpnia <T. wł.). - }!)~ 

niesienie Biura Wolffa: W czasie otl iH 
lipca do 5 sierpnia jedna z naszych Jo. 
dzi podwodnych .zatol}iła na morz;u Pół 
nocnem 13 angielskich parowców rybac
cich, oraz jedną angielską rządową w~ 
gla.r:kę parową. 

Ro1mcny w 1r11uuyi. 
.Amsterdam, 9 sierpnia. (T. wt). -2i 

L<mdynn don.OSU!, że do Angłii w eia.:gtt w~ 
g-o zeszłego tygodmia nie przybyła weale poez.. 
ta z Irlandyi. W ciągu szeregu dni przerwalll' 
byla ws:oelka komunikaeya. Ob~nie wyiaśnia 
się, że w poludntowej Irlandyi o<l:bywaly się 
rozruehy ulieme i starcia z woj.!'kiem, pll'ey· 
et.-em wojsko uływalo broni. Podobno Pn'Y'' 
"V.i;róeono S'Pokój, 1~ revi.olucyoniśei po ea~ 
lym kraju zwolują rehrania, pro.testując z po- . 
w-0du stracenia Casementa. i naw-Olują nar6<! 
do zemsty. W Duhlinfo jeden z mówoow po-, 
wiedział, ie w miejisee Ca~ementa nafożafob} 
powiesić mrajeę Carson.a. 

By krół Pintr mi1l und czum Jnnuwńł . 
ff onstantynopol, 9 sierpnia (T. wł.}-· 

W dobrze poinformowanych kołach SZ&· 
ny się wiadomość, pochodząca z Salonik. . 
że po przybyciu serbskiego mistępe,V tr<l' 
nu, koalicya dała Greeyi do wyboru: przy< 
stąpić do koalicyi lub też do czasu osW?< . 
bodzenia starej: Serbii odstąpić Macedon1~ 
grecką królO\vi Piotrowi serbskiemu. Za!• 
mis obiecał dać odpowiedź dopiero po wy~ 
borach . 

narady w 81ymt1. 
t"ern; 9 sierpnia (T. wł.) - Z RzY„ 

mu donoszą: Dnia 7 sierpnia przed ~~!! 
dniem odbyła się narada prezesa :miJllS ... 
trów Boselli'ego z· ministrem finansów. Ca~;; 
cono i podsekretarzem stanu ministerym11 
spraw zagranicznych, Bonicelli. Podeza~, 
narady minister spraw zagranicznych, Son'.· 
n.ino, po:rozumJewal się z ambasado:8nt . 
angielskim, Rennelem Rodd. Wczo:ał ·J>Oe,,. 
południu Boselli i p odsekretarz m1nist~~;,, 
rymn finansów, Dacemo, w mie~ 
Carcanós porozumiewali się z tym. 
nim, · jak również z Sonnino; nara 
trwala 3 ·godziny. Na dziś na . 
rano · zwołaną zostala Rada • • 



która zająć się ma głównie sprawami fi
nansowemi. · Bissolati udziału w radzie .tej 
nie bierze. 

Angielski umąd spraw zagraniemyeh 
ZWl"óroł swoją uwagę na Caseme.nta d ofiaro
wal mu w r. 1892 urzad konsuila; P:rzez 12 
lat ipracowaLC:as.ement

0 

dla ·dobrn Anglti w 
Afryce, badająe p:r:zedewszystkiem z polece
nia irządu Afrykę centralną i Iumgo, pod 
względem. go.spodarczym i· etnograficznym. 
Praeowal sumtennie dla Arngm, ale równo
cześnie występował w obronie mfilzyn6w.· 
Jako konsul generalny napiętnowal okru
cieństwa belgijskie· w Kon.gi0 w sprawoiZda
niu, przeslanern rządowi angielsktemu. Król 
belgijski wyslał tam komisyę śledczą, - a 
koanisya ta pł'zyznala słuszność Casementowi. 

· ftkCYI Rllll~liDI. 
Bem 9 Sliierpll'i.a. (T. wl.)". - „Secolo" 

4onosi, ~e minister handlu, Run.ieiman, który. 
w.czórtai p:rzY'byl·d>o PaTianza, uda się prawd-0-
podobnie z ministrami Den-eva i Ąrlotta do 
Medyola.nu, aieiby o<llbyć tam lronforeneyę go
spodarczą z wyi'bitnymi finansistami i p-01ity
kami. 

„Corriere d·ę-Ua Sera" d-0wiaduje się vv 
tei spl'lli.wiie, że na ko:nierencyi omawiane bę
aa sz,czególn.i.e spracwy węglowe i przew.ozo
w~ w mysi traktatu angielsk'() - fn:ancuskiego, 
®tórym W]:'()ób.y praignęly:by być również ob-
ijęte. 

DbilWil o kmml SURZki. 
•Amsterdam. 9 sierpnia (T._ wł.). -

.Doniesienie Biura Wolffa: Według wia
Q.omości otrzymanych tutaj _z Rzymy, 
11.taki. tureckie na kanał Suezk1 uczyniły 
wielkie wrażenie wśród tamtejszych 
sfer politycznych. „Messager?". pisze: 
·:rurcy są tym razem dalek~ lepieJ uzbro~ 
jeni, niż w lutym 1916 r., 1 -~latego tez 
walka · b~dzie miała przebieg daleko 
gwałtowniejszy niż. wtedy. 

&roch ł Jęczmiefi. 
:Bukareszt, 9 'sierpnia (T. wŁ). -

Wiedeńskie biuro telegraficzne donosi o 
porozumieniu się. Rumuńslneg:o. C~ntral-
11eo-o Biura wywozowego, ;r,naJdUJącego 
Bię"' pod przewo_dnictwem , inistr_a ro~
nictwa Constantmescu, z \\ .u.dzam1 .WO.J
skowemi w sprawie zakupu jęczmienia 
i grochu tegorocznego zbioru. Do roz
porządzenia znajduje się w przybliżeniu 
~.ooo wagonów grochu i 6,000 wagonów 
jęczmienia. Cen~ wagonu gr~cbu 1:1-st~
nowiono na 5,600 lei, wagonu Jęozmiema 
4,500 lei. · 

Londyn, 9 sie!1Pnia· (T. wl.). - Donie
śienie Biur.a Reutera: Prezes urzędu do 
iopraw oświatowych, Hendieroon, ustąpił, gdyż 
nie by! w stanie pod.olać jednoczeb4t:Lie obo
wiązkom ministra oświaty i zarriazem zada
niom swym względem stronnictwa robotni
czego. Pvdobno Henderson po~llOstanie w ga-, 
ibinecie w charakterze doradily str.oD.11ivbwa 
:ro botnfozego. 

W wku 1904 u<lal się Cfl!sement do fr
landyi, otmiymawszy urlop na 1%. roku. W 
tym czasie d.ojrzaly jeg.o p.oglą<ly n.a $!pr.awę 
irłan.dzką, sprzeczne z poglądami Redmonda, 
przywódzcy Irlandc.zyków. Poni.e .;·aż Edward 
Grey wzywal go nieustannie za pomocą li
stów, ażeby znowu podjął pracę jako kons.ul 
generralny, więc Casement uda.1: sdę w r. 1906 
jako generalny Jwnsul angielsh'i do Ameryki 
południowej, gd2Ji.e pr.zebywal aż do czerwca 
1913 r. 'Tu nie wahal się napiętnować okru
cieństw, których dopuszca.ali się przedsiębirnr
ey angielscy na tubylcach w plantacyach kau
c:ruku w Putumayo. W r. 1912 „Daily News" 
przyniosly wielki artykul o Casemencie, któ
:remu oddały hold jako „Bajardowi konsu
lów". 

Gdy Casernenrf: o!puścil slu:Vbę kcmsular
n.ą, otrzymait emeryturę w kwocie 10.000 ko
ron, którą mu późnii·eij wstrzymano, gdyż -
jak oświadczył Grey w roku 111bieglym - to
czylo .się przeciw niemu śledztw,o. 

A!Squith praignąl pozibyć się Casementa 
!i p.olecił wylwnanie tego planu Findłay'owi, 
'.[)osłowi angielskiiiemu w Chiysiyanii. P.osel 
Find1'ay che.i.al połe0enie to wypełnić w taki 
sposób, że przekupil niejakiego· Allber:ta Chril
Sil:ensena, który miał zamordować Casemen
ta. Sptrawa ta wyszla przedwcześnie na }'aw 
i wywołała ·ogromną sensa.cyę. Findlay w
stal odwołany z CbJrystyaTuii. 

Gdy rozeszły się pierwsze wi'adomości o 
rewolucyi w Irlandyi, pośpieszyl Casement 
ku końcowi kwietruia b. r. do ojczyzny. Wy
na~ąl niewielki okręt :i zabrawszy broń i a-
mnnfoyę dla powstańców, od:'ply;nąl do Irlan
dyi. Angielskli>e oklręty wojenne odkryły nie~ 
daleko wyhrzeży ów statek, eatopily go a Ca-
sementa i część za:togii z:rbraly do niewoli. 

Casement. zootal odstawiony do Londy
nu, gdzie umieszczono go naj~erw w więzie
niu Tower, a rpotem Brixton. Dnia 26 czerw
ca rozpoczęla słę :przeciwlw niemu przed naj
wyższym sądem w Londyne r.o?Jprawa karna, 
która zaJmńczy1.a się dl!ria 29 ezeirwea WJł'O-
kiiem śmierei. 

Zd.awalo się, re wyrok nie zostanie wy
. 'kommy, że Casement będzie W;Cześniej, · ezy 

Genewa, 9 sierpnda. (T. wt). - Wyd:a- późruiej ulaskawiny. Zresztą za murami wię
nie paryski-e dziennika_ „New Y'Drk Herald" ·zieruia już nie był on niebezpiecznym :rządo
do:rwsi, że bem-oboci-e kolejarzy w Nowym wi angielskiemu. Ale sam Casement nie spo
forku przybiera ooraz wdększe r.ozmiary. W dziewal Slię lli:askawienia i nie pmsil o nie. 
niektórych dzielnicach wzmoeńiono pos.tefU!Il- Sądizono, że Asquith nie zechce dolewać oli
k:: policyj. Pomimo to dioszfo do liczny.eh wy .do ognia i:rlandzkiiego i postara się o ula
.starć pomiędzy strajl"lljącymi i przoohvnika- skawienie choćby w późn:iejszy.m czasi·e - ale 
m~ bezwbocia. W mieście odlbyly się zebra- zawiedziono się. . Casernent mu:sial ponieść 
nia. Poliir.Ja była zmusziona użyć broni prW- · śmierć. 
ciw tłumowi, który zebrał się przed jedną z 
~emi.z tramwajowycih. P-0szw1anlrowania od
uieśli liczni malJJifestanci. 

o wyspy Gnlapagos. 
Knpenhaga, 9 sierpnia. (T. wł.). - .Sta

fly Zjednoczone petraktują z rz.eczą:pospolii.tą 
Ecuadm w sprawie nabycia wysp Galapagos. 
Rząd E·cuadoru dotychczas ni.e zgodził się 
jeszcze na sprzedaż tyich ·wysp. 

u n z 

Casement. 
W chwili, gdy żrun1erze irlandzcy na zie

_.mi frail'cuskiej przelewają krew za wielkość 
Anglii, jed·en z najlepszych synów Iirlandytl, 
<iir R-0.ger Casement, zostl:ał stracony na dzie-

. ł iizińcu więzienia Tower w Londynie. Stalo 
:się to, w co do ostatnieii ehwili nie chcia.1: wie
-rzyć świait cywilizowany, który sądzil, że rząd 
angielski ma na tyle jeszcze rozsądku, ażeby 
pomiędzy Anglią a fr.lan<lyą nfo wznoSić no
"ll'ej mogiły męczenniczej. Asqui;th .ma d:o Ir
landczyków wyciągnąć dłoń do zawarcia u
gody - dłoń, która się splamiła krwią ir
J.anidizką. Kto dzisiaj w Lrlandyi móg:tlby tę 
dloń ująć? S~d aU>gielski orzekł, jakioby „sta
ło się zadość sprawiedliwości" - niepisane 
iprawo sumienia J.udzkiego powiada, że po~ 
pełniono morderstwo .polity<lZ'Ile; Martyr-0fo
gia irlandzka pomnoiyla się o jedną kartę 

wzniootego poświęcenia, na kartę diiejów an
gieJJSkiich padła now.a plama. 

Anglicy pozibyli się „zidra~cy". Poznaj
my g-0 nieoo dokładniej, aczkolwiek mfuno to . 
ogólnikowo, Sir Robert Casiement, urodzony 
w r. 1864 w Dubllill.e, t}yl synem rotmistrza 
:iragonów. gwa:vdyi, któzy w roku ;1848 wy-· 
stąpil: z wojska, obawiając się, że puit..1>: jego 
zostanie wyslany do Irlandyi, a!ieby tam wal
czy~ 2 p.oW'Stańieam1. Roger Casement odiby
wal nauki w Anglii i Irlandyi, poczem w 20 
roku żyeia udał się do Afryki, jako myśliwy i 
;;p.oI'Usrnen. Pizebyw.al tam iprzez lat 5 i po~ 
znał dokladnie „czarny" kontyn.et. By! czyn
ny przy zaklad~iu :państwa K<'>ngo u boku 
Stanley'a i Win.tona, k;t6ry byl później mar
szalliem · dwOO'U obeicneg.o króla .tmgielskiego. 

. ... nts:P.ir;;I n ........ '" 

Wia~omości wojenno~ 

„National Tidende" donosi z Pm-ersbur
ga: Je.Zeli wojska r.osyjskie mogą na innyeh 
;punkfach kontynuować j·eszcze ciągle Dfenzy
wę, t-0 pod Kowlem nie są już w stani-e zla
mać 0;pom nieprzyija«:ielskiego. Nie:przyja-

. ciel broni Kowla, punlrtu po·d względem stra
tegfoznym niesłychanie wW;nego, z nadzwy
czajną za.ciętością. RówmJ<cześnie r.ozwinęly 
się wielkie bitwy na za:chód od Łucka i pod 
Monasterzyskami. 

Wedle doniesień z innej strony, straty 
rosyjskie musiały być w ostl:atniC'h tyignc1niac'h 
wprost wstrząsające. Pona·d>to w armii rosyj
skiej w straszliwy sposób graisuje e:holera i 
tyfus. · · 

Z głównej kwatery rosyjskiej wysziedl 
najsur-0wszy rozkaz kontynuowania w dal
szym ciągu ofeniz,ywy przy uiydu w·szelkich 
sn, nie zważając na krwawe ofiary luib epi
demie. · Ofenzywa ta ma być tak długo pro
wadzona, jak dłuigo umożliwia ją obecne u
grupowanie woj1sk niemieckich i austro - wę
gierskich.. 

. Wszystkie objawy wskazują, że CJlbecna 
oienzywa r:osyjska jest ostatnim wysi1kiem, do 
jakiego Rosya j·est ido1o.a. 

na fronfotih tureGkiGh. 
Krytyk wojskowy „Pester Uo)"du" P'Oda

je :ruastę;pują6! ocenę sytuaeyi wojsk tmec
kkh: Korrni·nikaty tureckie długo mi1ozaly o 
wałkach azyatyckkh; ts"Tho Rosyanie wspomi
nali o sukcesach na południe od Trapezumitu. 
Teraz don>eJ<si ta~e agencya „Mi!t>'l.i", że Rosya
nie zysklitam isto.tnie na tereą.ie, zajmując 
miasła: Erzi:ngjaitl, Bajburt i Gilmiisz-,-Cha
ne .. Od!Wróif Tm;&ów odibywał się w z.Uipełnym 
iporz!J!dikou, a skrzyąlo, oparte o morze, eiofuię
lo się wogóle tyłko d1'atego, żeby nie stracić 
ląozn-0ści ri sąsiednim skrzydłem południo
w001. 

skle. Ponieważ jednaik: centrum tUTookie rro-
. stallo w miejscu, więc fr-0nt turecki sJrufikiem 
oo.fnięcia się lewego skrzydłia skręcil się nie
co ma pómoc. Gdyby łem ()ibrót mial się dale.i 
jeszcze zwiększyć, to :pó:trrocne sk!rzyidlo wsyj-

Ten suk!ces r-0sy;;jski stamwi perwrną · nie
spcooa'llikę, bo wiklrótce po ustaniu poprzed~ 
niej cfe:nzywy r:osyjskiej, zakoń~zone·j '.!Xloby
ci·em Erzerrnmu, Turey illU!Żiszy ozas pr-0wad:zi
li skuteczną kon1rofenzywę i można byl:O przy
Pllb'"t?:ozać, że Rosyanie ws-zy:stkie możl1we, sity 
ściągnęli z tego ubocznego terenu na front ga
licyjsko - wołyński. Zdaje się, że Turcy prze
nieśli puinkt cięzkości na fro:rut perski, w slu
sznem uznaniu, że Rosya:nie stioją tam bliżej 
kołei Bagdadzkiej, ł'ąe;zącej reszitę Tur~yi z 
Mezopotamią. Niebe.zpieczeńst.wo, ·grożące z 
tamtej strony, zdo1ałi Turcy w czas odiwrócić 
i przepędizili Roayau aż na terytozyum per-

1 skie w razie niepow;o(}zenia ta:kfyic.znego mo
g!oby się znaleźć w nierrnilem położeniu, bo w 
tyle za niem jest monze. Panowania !!1a morau 
nie :po1siada bezspornie Za.den z przeciwni
ików, a lodzie P·Odwodne ezynią je jes~cze nie
pev ... miejszem. Ca!ego l\fol'za Czarnego nie da 
się zabarykad>QiWUĆ sieciami. Z narpl'ężeniem 
można więc oczekiwać dalszy·ch operacyj„ za
powied;zianych :przez agencyę „MIDi". 

statnie 

Komunikat au.stryacki~ 
WIEDEŃ. Urzędawo ilonoszą 9 s!er- I K a s z 6 w ką, gdzie nieprzyjaciel · popro-

pnk: · wadził swe gęste masy do ataku - w tem 
Rosyjski teren walk. I w~jska syberyjskie i gwardyę. Został on 

Ilront wojsk .feldmm•szalka a'l'cyksię- ! wszędzie, wielokrotnie w walce pierś o 
· cia KaTola. pierś, odrzuc-0ny. 

r • • Przefrnia część 
.. W okolicy K ap n lu na B n k o w 1- 03 t . . 'k" 

stanowisk naszych 
. . .k :. t ~ ku 'l przeus awia wie1 ne n 1 e przec1wm ~ ourmconJ zos a. · po -

1 
. t I pole trnpów, co jest 

wobec zabójczej tak-zupe me na nra nem nocy. 
tyki przeciwnika. Nad górnym Prutem wojska nasze za-

jęły wzgórza na wschodzie od W or o c h- Na poludnin od St o by c h wy nie 
ty .. z powodu onegdajszych walk comię- poivfodły się wszystkie zamiary Rosyan 

przeprawienia się przez rzekę. te zostały również siły walczące pod O t-
t y n i ą do. przygotowanych na zachodzie 
stanowisk. Działalność bojowa w tej oko
licy trwa również w ciągu całego dnia wczo
rajsze~ z niezmniejszoną gwaltow11ością. 

Na poladniowem skrzydle armii gene
rała hr. Roth.mera c. i k. pułki odparły sil
ne i liczne ataki. Liczba wziętych na po
łudniu od Z a ł o ś ci a jeńców wzrosła do 
12 oficerów i 966 żołnierzy. 

Jlront wojsk generala-jelillna:rszallia 
Rindenbwl'ga. 

Na Wołyniu .walki ponownie wzrosły 
do ogromnej sUy. Tak wśród armii gene
rała - pułkownika Tersztyan.szky'ego, gdzie 
R.osyanie części-Owo odrzuceni zostali za 
pom<l>cą kontrataków, jako też pod K i s i e
li n e m i w zagięciu. S t o c h o d u., pod 

Włoski teren walk: 
Zacięte walki w ok-0licy Gocycyi trwa

ją w dalszym ciągu. 
Wczoraj po pohulniu odosobnione od

' działy nieprzyjacielskie dosięgły miasta. 
Na lU o n te San Mich e Ie i pod 

S a n M a r t i n o wojska nasze odparły po
nowne ataki z ciężkiemi dla Włochów 
stratami; królewski węgierski pulk Szeke-; 
sl'ehersvarskiej piechoty h0<nwedów Nr. 17 
wyróżnił się tu szczegómiej. 

Albański teren walk: 
Bez zmian. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Ho e fer. 

Feldmarszałek ~ porncznik.;' , 

,·.~· Sprawozdanie admiralicyi austryackiej. 
' J 

WIEDEŃ. Urzędowo donosz~ 9 sier- 1 z o i nieprzyjacielską stacyę lotniczą Go :r.; 
pnia: , g ó. Wielokrotnie osiągnięto cel. Pomimo 

W m1cy z 8 na 9 sierpnia eskadra la- gwaltow-nego ostrzeliwania powróeily beł! 
tawców morskich bardzo skutecznie obrzn- uszkodzeń wszystkie fatawce. 
cila bomb1.1,mi nieprzyjacielskie ujcie Is o n- Dowództwo Floty. 

Co ~PDWiłdają Rosy1niB. 
Petersburg, 9 sienpnia. (T. wt). - Wiel

ki s'Zltab generalny don-0,si 8 sieripnia po po-
1udru.iu: 

Front zaeh-0dni: W przebiegu walk nad 
Seretem, od 4 do 6 sierpnia, wzięliśmy do 
ni61W10li ogółem 16S oficerów i 8,415 żol·nie
Tzy, zdobY'liśrny 4 d'ziala, 19 karabinów ma
szyn-owyeh, a.raz zna•C'iZJllą iilość rnateryalów 
wojennycih. 

Na :!iron.de Sfochodi!, pod.czas no.cy, część 
Ausd:ryaków podeszła do jednegio z naszy,ch 
puił!ków ze wzmiesionemi do góry rękami. Ko
mooda·nt baitalionu, kitóry zbliżył się do Au
stryaków, zos.taJ: zdradziecko zastrzelony, po
czem cały oddział austryaciki wyS!hrzelaruo. 

· Na południe od Dniestru wojsika nasze 
wyJmnały a:ta!k w kierooku Tyśmienic'y i zdo
byly rowy ·· nieprzyja>CielS'kie. ścigały one 
wszędzie, walcząc, p!TZeci'Wllliika, i zajęły mia
sto Tłumacz, ora:z okolicę na wschód od mia
sta aż do dTogi kołejowej Kołomyja - Stani
sławów. W walkach tych wzięliśmy do nie
woli oikofo 2,000 Niemców i zdobyłiśmy lfoz-
ne cięź:kie działa. ~ 

Petersburg, 9 sierpnia. (T. wł.). - Wiel
ki sztab generalny dongsi 8 sierpnia wi.eczo
rem: 

Na polu:dnii.e od Dniestru sukcesy wojsk 
naszy.ch wstały d:a1ej powiększone. Podczas 
pościgu zdioibyHśmy jeszcze szturmem Niż
ni®w, zajęliśmy szereg wsi, oraz miejscowość 
Ottynię. Przed odwrotem przeciwnika usły
szano w różny.eh punktach efilspl!ozye. Obszar 
woibyty wynos·i okola 166 wiiorst kwadirato
wych. 

\VlJWiaa u Zimmermann~. 
Berlin 9 sie.rpnfa. (T. wt). - „Berlmer 

Tageblatt'/ podaje łteść wywiadu przedstawi
ciela dzi·ennika budapeszteńsldego „Az Est" 
z pod·eskretarz;em stanu ministeryum spraw 
zagranicznych, Zimmermannem. Na uwagę 
o -0statniem przemówieniu prezesa ministrów 
angielskich w Qu1eenshall, iż nie byla to mo
wa dyplomaty, lecz najzwyklejsze angielskie 
·podejr.zenia i wymysly, które nie mogą j~ 
n,ik-0go zadziwić, Oll'az na zapytanie swego 
interlokutora podsekretarz powiedzial: 

l 
Ni,e. pora jeszcze na rozmowy o mMliW:O

ści 'Za:wama µoko-}u. W żaduem sta:dy;um 

woiny obecnej nie pertrakt-0waliśmy z olbcy:· 
mi dyplomatami o warunka·ch pokoju.. W po
czuciu naszej siły i na podstawie osiągnię
ty>c>h sukcesów wyjawiliśmy kilkakrotnie g<r
t.owoś~ wejścia w uhlady pokojowe. Wiado
mo, ~e entente'a pod :ri.acisld,em Anglli nie 
ujawnii.la równej g·oto.wości. Tern samem 
wzięła -0na na siebie calkowitą -Odpowiedzial
ność za dalszy prwlew krwi. Koalicy.a ludzi 
się, że ofenzywa CJlbecna może .p.o1epszyć jej 
sytuacyę. Jesteśmy glębolw pirzekonani, ie 
żelazny mur niemiecki na za.chodzie wie da 
się zachwiać, że na wschodzie oczekrują na 
n·cwesukcesy. Dopóki nieprzyjaciól darem· 
ność ich wysiłków nie przekona o tern, że nie 
nie z<lolają zmienić w sytuacyi militarnej, dio
póty bezcełowem będzie zajmowanie się 
sprawą wfrl1oików pokoju. Ż!lliwa nas:ze pou
czą wszak Anglię o tern również, że nie z biLo
kady i oglodzenia. 

Na za1pytanie dziennikall'za, czy podsekJre. 
tar.z stanu sądzi, hy Anglia w ofenzywie tej 
miala wst.osować wszys1ih."ie siwe sify, Zim
merma!!1n oid:rze1tl: tak sądizę. W kaZ<lyrrn bądź 
razie Amiglia przecie mówi jesz,cze o dalszy.eh 
milionach. Wiemy jedJnak z doświadczenia, 
.czem są sfowa A[lgl:ii. Anglia <fila siebie zaw
sze urzątlza!a jatki ze swych aliantów. Zacluo
dii tyłka ~ytanie, czy hędzie ona przyglądała 
siię równie obojętnie, g:dy obecnie ofiarami 
padać będą je~ syu.mwie, taik jak dotychozas 
sy!Ilowie jej sprzymie1·zeńców, gdyż illld Som
mą straty ainigielskie przechodzą w.szelką mia
rę. Na zakończenie jeszcze piodsekretarz sta
nu wyraził się z zapałem o Węgra.ech i żoł

nierza.eh węgiers1kieh. 

Seim męmerskł. 
Bu:dapeszt, 9 sierpnia (T. wł.! - Po 

przerwie przeszło trzytyg-odniowej zasia
da dzisiaj znowu sejm węgierski. Spo
dziewanem jest, że prezes minfotrów, 
hrabia Tisza. i tym raząm również wy
powie się w sprawie sytuacyi wojennej. 
Dzisiaj przemawiać ma również hrabia 
Carolyi, uzasadniając utworzenie się no
wego stronnictwa. Sfery opozycyjne 
spodziewają się też wynurzeń Tiszy w 
związku z sytuacya ogólną. Na inter
pelacyę prezes ministrów odpowie jed· 
nak w terminie późniejszym. Sfery 
rządowe uważają sytuacy~ wzgl~dem 
Rumunii za wyjaśnioną. 
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Wsehód słońea o g~ 5 m. 84. 
Zachód o godz. 8 m. SS. 

mmie swy.00 delegatów na edonków lromi-

1 

syri. szacunkJQwej miejskiej w Łodzi. W ubie- · 
glym tygodniu w oddz.iaJ.e łódzkim wydziału 
regestracyi strat wojennych przy R. G. O.; 
Pi-Otrkowska 90, odibylio się organizacy:j.ne z.e.. 
branie tej lromisyi, której sld•d jest nastę
p.ujący: przewodniczący inż. Emil Hirszbe:rg, 
wice ~ przewodniczący in.i. Woj>ci<eeh Oppeln-
Bronik.owski, sekretarz inż. Stefan 8lu:bow· 
ski; członkowie: pp.: EdmUlld Brin:ekenhof:f, 
budownfozy Pdotr Brukalski, Adoli Do-branic
ki, adw. Dy.onizy Frydmrui, Aleksander Ga
si>orowski, dr. ilrlichial Grin:berg, Adam Jasiak, 
adw. Maurycy K10n, Boleslaw Kotkowski, inż. 
Samuel L€benhaft, Jerzy Solowiejezyk, inż. 
Karol Zaleski. · 

na baluclrlm lombaa:tlzie prywatnym 24,099 rb. 77 
lrop., straty 3,641 rb. 7 ko.p., ogółem 708,820 ro. 
20 klop. Stan· bierny - kapital u<lxialówy 180,584 
rb. 48 lrop., kapitał r.apas&wy 6,104 rb. 2S, kapi
tał na cele PC!SIWlegółne 1,919 rb. 82 ko-p., mtlady 
490,519 rb. 23 kop;, procenty od wkładów 22,735 
rb. 81 kop., dywidenda 1;512 rb. 25 kop., sumy 
przechodnie 2,844 rb. 38 kop., pożycOka porl za
staw papie<rów procentowych 2,600 · rb. - ogólem 
708,820 rb •. 20 kop. 

gry:tiie". ądy atoli glęboki ten argument nie .Prz&. 
kona! pohcyanfa, zapr-0ponowal mu łapówkę. PrG.. · 
pozyeya ta uobila na polieyaneie takie wrażenie 
ie ją sobie zapisal, a rękopis pizedloeył swej bei 
P<>średniej wladrz;y. 

Teraz nieszczęsny Cudek ma podwójne zman. 
wianie: Odebrano mu to, eo g<> gryzlto, a nadtQ 
zakwalifikują go pew.nie do kozy, gdzie nawet nie 
będzie mial okazyi do drapania się, oo stanowt 
niejaiką rozrywkę. · · 

n 

Rouniee. 
Dnia iO r. 843. Między wnu!kami eesa.n:a Kal'Qfa 

Wielkiego staje w Verrlunie u· 
klad, ustanMViająey podział pań
stwa na trzy tzęści. Najstarszy z 
nieb, Lotaryusz, 'WII'aZ z koroną 
cesarską, otrzymuje posiadlośei 
włoskie i pasmo krajów od nich 
ciągnące się aż do m0<rza Pómoo
nego, między F.rancyą a Niemca
mi; K&rolowi Łysemu dostaje się 
król~o francuskie; na!roniee 
Ludwikowi Niemcowi, królestwo 
niemieckie między rrz;ekami We
zerą a Łabą. 

1176. Kazilniexz II Spra.wredliwy, syn 
najmlotlszy Boleslawa III Kxzy-
woustego, wydaje akt zaloZe!lia 
opactwa Cystersów w Sulejowie. 

1646. Król Wiadyslaw IV z drugą mal
źonką, Ludwiką Maryą de Ne
vers., z książąt GO!nzagów man
t:uańskic.h, po jej ko:rooaeyi., czy
ni wjazd uroozysty do Lwowa. 

J~ronika ł6Dzkas 
Og6ma desi:nsek:eya. •. 

Wydz:ia1 a1drowo-tno0Ści o:trz.ymal przepisy, 
dotyczące. ogólnego odiwszainia md.esikań
ców. Zarazem przystąpionl() do opraoowania 
planu tej czynności. Jak już donosiliśmy, u
trzymane w czystości domy i mieszkania u
nikną tej przykrej leez koniecznej re względu 
na zdirow<>tność miasta poo~erlmy. 

O zdrowie pu.blfozne. 
Pisma zakordoo<>we dQnoszą, że na rogach u

lic magis.trat krak(}w&ki ogl-OSil plałmtami ~tę

pują.ee ostrzeżenie: 

Komi.sya już rozpoezęla swe p!l"ace wstę:p-
ne. 

Szaoowanie strat wojennych, poniesfonyclt 
przez żydów. 

Tul:nil.ejąca od niedawna PI'ZY gminie źy
dows.kiej specyalna komisya sza.cunk.owa, . r~ 
gestrująca straty, poniesfone przez ludnooć 

. żydowską wskutek działań wojennych, ma 
być w przyszl:ym tygodniu ;ptrayłącrona d'° k<>
misyi -0gólneij, nstanowdon-ej przy Radzie o
piekuńczej. Prace szacunkowe, rozpoozęte 
prz~ komisyę przy gminie żydowskiej, będą. 
ukończone jui pod egidą Ra-dy opiekuńczej. 

K&mmiikacya na prowincyi. 
Z r.oziporządzenia general-guibernatorshva 

warsz. skasowano przewożenie podróżny~h za 
:pomocą rozmaitych wehikulów, na to miej
sce zaś ooriganizowan<> t. zw. „pocztę" konną, 
iktóra będziie przewozić zarÓWTI,{) podróżnych 
jak i ko:respondencyę między miasteczkami, 
pozibawionemi komooikacyi kolejowej. 

N &we szosy. 
W ostałniieh ezasiaeh :powiększyla się zna

cznie ilość dobryeh dróg, łączących Łódź z 
pomniiejszymi miasteczkami w dalswj i bliż
szej okoli-cy. Szezególnie wybitne znaczenie 
mają dla ruchu osołl.oweg-0 i towarowego 
szosy: Łęczyca - Grabów - K'Olo, Koiliin .
ślesiJn - Kleczew, POOdębiice - Uniejów -
Kolo. D:zięki celowemu uplanowaniu dróg, 
zmniejszyla się odlegfośc między więks:oomi 
miastami. Wystarczy :p.ow.i.edzieć, że diroga z 
Łodizi d-o Kola, skróciła się z ~ na 8 mil. 

W roku 1915 kasa wyplaeila 'W!kladów na su
mę 38,790 rb., zw:róeooo pożyczek ńa 10,570 rb. W 
1916 do 1 lipea mvrooono już około 11,000 rb. . 

Ogólne zebranie nie mogło się odbyć do 
tegQ czasu ·z powodu cllorób epidemfu:lJD.ych, w tej 
części miasta bowiem zabroniono ~ełkieh ze
brań. 

Na ogólnem zebraniu ma być żatwierotrone 

sprawoodanie za lata 1914 i 1915, jak róW1Dież bud
żet na rok 1916 -,.. opróc.z tego mają być doko111a
ne wybory 4 członków rady, S esz.funków ~du 
i a' crz.lonków k-0misyi rewizyjnej. 

Z amhulatoryum przy ~ita.Iu Poiiruuiskieh. 
Ambulatoryum w w ciągu miesią-0a lipca czyn

ne bylo przez 26 dni. Ogółem u<Wi.elO'llo b€iZlplal:nych 
porad lekarskich 1,503 OSGbom bez róż.niey wy.ma
nia. Podllug speeyalności chorych wewnętrznych 
było 96, dzieci 125, uszmych 47, ginekologieznych 
54, chiru:rgi=.ych 1,181. 

Wydatki na utrzymanie ambulatoryum wynfu
sly 789 rb. 14 k-0p. Wplywy stano·wily: Z ofiair 96 
rb. 33 -kop., subsydyum magistrackie 400 ma.rek. 
Defky:l: 364 rb. 81 kop. 

Z 4-klas'OWej s~koły handlowej. 
Rada opi.ekuń=. 4-klasowej s21kioly Tow. sze

menia wiedzy handlowej postanowila mrróc.ić się 

do magistratu o wyasygnowanie sub6ydyum dla tej 
szkoły: 

ZtU:nknięcie kooperatywy. 
G.rupa członków Tow. „Odzież dla biednych", 

średnia 17, wnfosla do Del. zapro-wianfowania 
miasta skargę, że istniejąca ·przy Tow. koopera
tywa pol:liera wygórowane ceny za produliy. Du
chl()dzenie u8talilo wiarog<0dność doniesienia, wo
bec czego koop&atywę zamknięto. 

z pól. 
W ostatnim numerze „Grodinoer Zeitung" za

mieszczono wezwainie do roilin:ików, by za.wywali 
ścienniska. Nie od rzeczy będzie. powtórzyć to 
wezwanie i pod adresem naseych rolnik.ów. Jak 
wiaoomo bowiem podorywka ściernisk (płytka) 

spri1cbnia ziemię, n:isrozy chwasty, oo:az owady, 
szkmlzące zbożom. Owady te mają swoje loża tl
mowe na ścierniskach pozostawionych na po
wier.r.chni roli i zdolne są do dalszego rozwoju w 

Z sądów. 
Sędzia po'koju pierwszego rewiru na wezorai 

srz.em posiedzeniu skaza! najpieTW za przekroczeniłl 
Prze[>isów pasz.portow·yeh: Józefa Klubskiego, 21 
lat, na 15 mk. łub 3 drri ares2ltu; Maryę Kobyliń
ską na 4 dni a:reS1Ztu, z zalie:z.erriem 4 d!ltl więzienia 
śledczego. 

Wśród spekulantów. 
Abram Lewiin, Polud!lfowa 18, bral za ćwiarl! 

kę kartom 2 ruble 60 kopiejek, za co będzie mu
siał albo zapłacić 25 marek, albo odsiedzieć 5 dnl 
w s:.uootn-OŚci. Estera Luft, 18 lat, d\llewala d-0 mle
ka przooadilie diuio wody, bo a± 76%. Otrzymała 
za to 1 miesiąe więzienia . 

A. Litmano1'icz, 50 lat, przekroczył cew~ 

mak<Symalną przy spr.redaży węgla. Za ćwiarlkę 

I . węgla dostał od świadka, Olgi Eokert, 1 markę, 

I Podług taksy. żądał jednak jeszcze 12 kopiejek 
Ile mu się z tych 12-kopiejkówek uzbieral-0 trudno 

I P<J'W'iedziec, ale bę<l:Lie musiał zapłacić z nich 10 
marek kary lub 2 dni przesiedzieć w więz.ieniu. 

Tyle strona sprzedają,ea. Ale ·i kupujący niech 
sobie z następującej sprawy wyciągną sens moral· 
ny. Justyna Flan.eman kupila u niejakiego Kruraiild 
% ko.rea kartofli i zaplaeila za nie 5 rubli. Na• 
myśilwszy się zaskarżyla Karafkę o pmekroraenie 
ceny maksymalnej. Oskarżooy się na rozprawę nie 
stawił, ale Flaiooman za zaplaeenie tak wysokiea 
ceny skarz.ana została na 3 marll:i kary lub 1 dzień 
awsztu. 

Sprzeniewfonenia. 
Adolf Krause, 16 lat, roz1msil z firmy p. Gu

stawa Resbla „Be:r1illler Tageblatt". Zainkasował 
·· od abonentów 75 mareik i nie oddal ich swem11 

chlebodawcy. Następnie zabrał z kantoru 7 kwitów 
abonamoorowych, wypelnil je wlasnoręcrmie i o
debral na ich zasadzie 65 marek. Tlomaczy się, że 
75 marek zgubil i temi 65 markami chcial zgubę 
irokryc. Ale Z€'.llna.nia jego nie zgadzają się z praw
dą, gdyi ojeiec (}SkarŻOlnego twfordzi, że z tych 75 
marek póżyezal 'pieniąirae ciotce i t d. Sąd skazu· 
je go : za kradziei blankietów na 1 tyd:llieii więzie
nia; za sfalszowaniie tych blankietów na 4 mie
siąee więzienia; za przywłaszczenie sobie pieni'?" 
dzy chlebodawcy na 2 miesiące wię:z;ienia, sumujac 
wszyslikie kary do 5 miesięcy więzienia. Z powO,. 
du nieletn\>Ści oskarżonego zostaje mu kara wię
zienia zamieniona na dom poprawczy. „Na targach, po sklepaeh i .IDramaeh sprzedają 

obecnie w wielikiej ilości. owoce, kiBrllone ogórki i 
in.ne surowe środki spoiyware. Miejski Urząd 
rzrlr-0wia zwraca uwagę na Śzkodliwość spożywania 
wrowyeh, niedojrzałych, nadipsutych lub nieol'lif· 
~nyeh owoców. Owoce bywają zanioozyscoozline 
przaz owa.dy, przez padający na nie pyl ulfoz:ny, 
lub przem dotykanie nieceystemi rękami.. Owooe 
należy .przed SIX>życiem w stanie SUT()W'Y'ffi zaWS'Ml 
bez wyjątku poprzednio obmyć i opłukać w czystej 
v"o<me W1Jdociągowej ; nie należy też spożywać 

nad:psutyeh ogórków kis?Jonych". 

P-0<w:iększenie racyj chleba na wsi. 
Poozynając od tygodnia bieżąoogo, w 

gminaeh wiejskich, w o-k-0lkach Ł-Odzi, oraz 
na letniskach powięksZJono racyę chlooa z 
2% do 3 funt. tygodnli1owo. 

I jesi.eni i na nast@'ną wiosnę. Z szkodników owal dowyeh tye:zy się to mianowicie osy slomkawej i 
, . m'!Why heskiej ; . prre:zimowują one pmed.ewszyst-

Osobiste. 

Jes:wz.e gorzej postąp.Ra Macyanna Linlmer, 
22 lata, k:radnąe z d<l'l!lu wlasheg<> o-jca ganrlil,Jr _ 
męski, wartości 25 rubli. Sąd jednak, biorąc pod 
uwagę, że ojciec wyrzucil ją z domu i oskatilJ!tia 
dzialałac pod presyą głodu i nędzy S'kamj~ i~ 
1 miesiąc wię'liienfo.. zalietLając jej 14 dni mw.te
n:ia śledeze.g<1. 

Jakżeby i w Lodzi przydało się podoone o
strzeżenie, gdll;ie na każdym niemal rogu, w booz. 
nych dzielnieaeh, odbywa się spnedaż azęsto1m'-0c 

niedojrzałych owoców. 

Komisya szaelliilko-wa miejska. 

Weteran z 63 roku, popularny mri.estlraniec 
naszego miasita, p. Wladysław Tyc obchodzi dziś 
OO.tą roemicę godów małżeńskich z Ludwiką z 
Smyeerów. Na intencyę j111bilatów d71iś o godz. 9 
rruoo w kościele N. 1\:1. P. zostanie odprawiona 
Msza frw. 

Z rad.ogoskiego Tow. puż. - os-z;cz. 
Namaczo111e na 5-go b. m. ogólne zebranie ra

dogoskiego towarzystwa pożyczkow-0 - 0'87JCZędno

ścfowego nie odbyło się i wstało o<ll-Oione na 12-,g-0 
b. m. Ze sprawozdania za rok .1914 przytacza.my 
następujące dane cyfrowe: Bilans i stan ClZymly
kasa 669 rb. 83 kop., pożycrzili:i 583,450 rb. 77 kop., 
lokaty 89,481 rb: 18 ko-p., papiery procentowe wla-

W swoim czasie zostaly wystosowane od
powiednie listy, do pr2iemyslowo - s·poleez
nyeh · instytueyj w Łodzi, z prośbą o wyz.na- ' sne 4,649 rb., mwooitara 2,828 rb. 58 k<ip., sekwestr 

Unra IBI, sed IBI. 
Codziennie o pewnej dnia porze - (wtedy tyl

ko można go tam zastać), :r.gromadza się w kory· 
tarzu gmachiu instytucyi licme towarzystwo mł<0-

dych os6b plci obojga. Oczywiście płeć sł ab a ma 
s i 1 n ą przewagę liczebną. 

Większość obecnyeh za(}patrzo.na jest "'' trzy
maną na pogotowiu., grubo świadecitwami i paten
tami szkolnymi wypchaną ofertę - i'l'szyscy,. z mi
ną na.pozór obojętną, spacei:ują wytrwale a cierpli
wie bL • i z powro~em. 

&'\"\<iem oferty można eoyramla „podać" u se
kretanza, ale ,,naiJ.epiej ·jest składać osobiście". 

A posad jest jeszcze dużo. 
• ~areszcie wychodzi z jednego końca kor~iarza, 

szybkim, elastycznym krokiem pan „-Od którego to 
zależy". Pan z miną solidną i poważną, SliIJakowaty 
już i niemlody, ale ub:rany z subtelną elega:neyą
ba, nawet kw i at e k, (a s trę maje się) ma w 
klapie ... 

Wnet zastępuje mu drogę pierwsza z czyhają
cych nań, której się „udaje go złapać" - panna 
w okularach, z przedziałem w przykrótkieh w~o
sach: 

- Pan wy.baczy, że się p:rrz}"p-Omnę„. 

Pan przystaną!, spojrzał na rdzewiejącą J-UZ 
trochę kandydatkę i rzeki krótko i węzlowato: 

- Posadę? Wątpię, czy się pani uda. Już tak 
malo wakansów. Może pani w każdym razie podać 
ofertę. 

- Jut podałam przed siedmiu tygodniami ... 
- No? - lllkiwil się i miecierpliwil pan -

w lakw raue hm ... niech pani ~eka. 
Sapakowaty pan zmiena dalej. ZB.itępuje mu 

drogę aequeil:SI: nieo~lony już od dni ośmiu ml-0-
dzienieie. Pa,n ro:akrzyżomije ręce i robi minę kom
p1etnej niemocy. Szybko, gorączkowo, nie zatrzy
rnując się: 

- Panie dxogi"-d\17; nie mam ani kawałeczka 

ZlZ 

md.ejsca - posad absolutnie tadnyieh niema.„ To 
latanie nic a rufo nie pomoże •.• 

l\Uodzieniee dotrzymuje kroku: 
- Pan wybaczy, ale chodzę już tak dawno. -

Jestem studentem filvlogii - z p-0wodu wo\jny. -
Pan przystaną! i podniósf gniewnie glos: 
- Więc cóż ja panu pomogę, panie!? Przecież 

ze siebie nie stworzę! Jak niema t<> niemal_ 
- Mam poleceme od d-ra X •.• · 
Pan spojrzał wahająco fili mlodzieńca. 

- łV!aściwie doktór p:rzysyla mnie do pana ..• 
Pan o bejrzal podaną mu przez młodzieńca wi-

zytówkę znajomego konsyliarza - namyślil się 

krótką chwilkę: 

- Nieeh pan - ma Pan ofertę przy sobie? -
nierl, ·a da - hm„. zobaczymy - Niech się pan 
z;:-L -1. jutro. 

Kiw.Óąl pan glową i po-leciał dalej. Już jest 
przy drz.wiach, do których zmierz.a, wtem zoczy! 
idącą mu naprzeciw pannę - calkiem - owszem
calkiem przystojną, modnie ubraną i wdzięcznie u
śmiechniętą. 

- Aaaa ·- jak się mamy? No - proszę; pro-
szę. . 

· Otwiera pan szeroko dr.mi i znika w nich z 
elegancką k<!ndy<latką. Dwadzieścia i kilka par o
czu spogląda - ladne „skręcając się" - brzydkie 
z cichem '\\"estchn:ieniem - mlodzieńcy z pod oka. 
Je<lcn z młodzieńców wz.ruszyl: na mak protestu 
ramion~mi, (bardzo mocno nawet), jeden o:puścil 

zgromadzenie, przybyty zato. świeżo jeszcze dwie 
panienkj z bialemi kopertami. Wszyscy czekają na 
pana. Ale pan zajęty jest w gabinecie za drzwiami 
spr~· ..... ~.~t1~ ~-:ciące-mfi: 

No - proszę, niech dziewica spocznie so
bie - cóż d\lbrego powie mi dziewica? 

D:dewil:.11, :.oe śliCJ.nym malinowym rumieńcem 
na liczh-u, usi<ldla. Wysunęla z pod sukien.ki weale 
z.gr9.l;ną, w śliczny pantofelek obutą nóik.ę.: 

~yszlam,, proszę pana, żeby się do\>ie
dmeć, j aJ;: ta m? 

- W jaknajlepszym porządku, tylko potrwa 
jeszcze , trochę, panieneczko. . 

kiem na ścierniskach. i na pw.ostałościaeh rośli.n. 

L. O. S. w Helen&wie. 
W Helenowie odbędzie się dziś wieczór wal

ców i operetek, pod dyrekeyą Aleks, Tiirnera. 
Prog;ram jut:rzej~ koneem . symjoofoznego za
wiera 0<bok symfonii Nr. 6 zw. „pastQll"alną" Beet
hovena - poemat symfoniczny Karfowieza ,,Od
wieozne pieśni", <l-raz LadO!Wa „Baba Jaga". Dy
ryguje Bronisław &ule. 

Wróg czystości. 

Handlarz, Cudek Pietrowski, Pod.rzecma 20, 
zaikwalilikowany do oowszania, usiłował = 
przekonać policyanta o zby:teezm.-ośei troski o nie
go. „Nie rozumiem, eo to kom u szko<lxi, że mnie 

PanieneC"llka zciągnęla karminowe usteczka 
swe w bolesny uśmieeh Madonny i przeehyilla 
smętnie glówkę: 

- Jeswze dlugo? 
- Posiedzenie odbędzie się nie wcześniej jak 

za 2 tygodnie - tak dlu.go iesz.cze musi panienear 
ka poskromić niecierpliwość„. 

- Aeh jej... Ale - proszę pana - dostać -
napewno dostanę? 

,.... Niech pani będzie zu.pelnie spokojna._ 
- Bo - widzi pan ""'"" (tu panienka oblewa 

pnna szczodrze blaskiem oczu swo·ich) - tyle jest 
ubiegająeych się o te posady ..• 

- No, no, proozę tylko p()legać na mnie, niech 
się dziewica tyllm nie niepokoi - jak mówię, ro 
będzie. 

- Napewno .•. ? 
- No - już niema o ezem mówić. .. 
Panienka popraw.Ra suknię i schowala n6Lkę 

poi.i siebie • 
- To ja już pójdę w takim razie ..• 
- No - niecll się pani tylko ia.k nie śpies'lly-

czy poza posadą n:ie ma mi pani nioe już do powie
dzenia? 

- No - cóżbym · miala - Aj L. niech pan tak 
nie ściska. Niech mnie pan już puści, proszę... Już 
naprawdę, nie mam czasu... _ 

- Taki pośpfoch - pewnie ran<lka, eo? To
to - mlodzież ..• 

Tu, (w momencie już nietylko nieodpowied
nim, ale wprost: „dyabli nadali!") - odzywa się 
pny drzwiach trzykrQme lekkie puknięcie. 

I -Pro-sze ... 
W drzwiaeh ukazuje się mlody człowiek w wy

suu:zanym gamiturze, z wy.;;oki.em, zdl"atlzają~em 
inteligencyę ezolem: 

· - Pnepra ~ szam naj - mocmel··· cheialbym 
prosić w kwestyi posady ..• 

Pan ·z.mal'lizezył srodze brwi - uosobi! posta
wą swą groine w'U:Illienie - i daje wreszcie u
pum sdachetnemu obunen.iu swemu: 

- Ależ? ! - e z. y i a tu j e st e m o d p u y j
m o w.a n i a of er i? I Proszę zl:ożyć u se-kre-ta~ 
na! I nie nachodzić mię tutaj! Czy ia mogę kat-

Szewc, Antoni M:ikułslci, przyjął dldewki . l 
mial zrobić S pary butów. Jedlną parę rzeczywi
ście 7lrObjl, a res1ltę cholewek spnedat Skazany 
na 1 tydzień więzienia za ber.?Jprawne sp:rzedawani~ 
eurlzej własności. 

Amało-r11 cn4hej własności. 
F. Jus?lkiewkz, 21 lat, i Hejnoeh Grlinberg1 

19 lat, chcieli się tanim kosztem zaopatreyć w 
bi€limę i garderobę w mieszkaniu Estel"Jl. Gołthai
ner, Wschodnia 63, pod~ nieobooności wlaści• 
eieikli. Traf chcial, że w:rócila wlaścicielka. do 
d-0mu i zauważyła jak spfoszeni wyskakiwali pmei 
okno. P-0goillła za nimi i z po:mooą p. Dessaua; 
Wschodnia 61. schwyeil:a ieh na podwór.uu domu 
sąsiedutiego. Oskarżeni do winy się nie p~ają.. 
Na podwól'711l pod nr. 61 byli przypadkowo I wo-_ 
góle w ca.lej sprawie są Bogu diuclla winni Sąd. 

'"' 
n 

dym z osobna się o-piekować I? P.rzeeiei - roaje 
się - jestem tutaj i n n e mi kwootyami też. je
szcze zajęty Il I Czelność - naprawdę ..• 

W położonym obok pokoju praeuje mlod' 
jeszcze ale pękaty zam i już łysy trochę sekretal'S 
insty.tucyi. 

- No cót - jak tam - (wńWem się jruż dzi· 
siaj z panem? debry wieczór) - jak tam z oferta·· 
mi'ł Jest oo nowego? - pyta wchodzący pan. 

- Mamy jut. spore quantum, pro<Szę pana„. 
- Hm, to do-brze - A... a... pan je tak tro-

S2lkę - tego - sortuje. co? ~ 
- No - tak, proszę pana - naturalnie z p 

ba tylko. 
- No - tak, tak, naturalnie, rozumie się, t 

gruba tylko - Zaraz - oo ja tu chcialem :poiwi& 
dziec? Aha - niech pan, z łaski swojej, ofortę tei"'" 
byla wlaśnie teraz u mnfo •.• 

- Wii.em, wiem, która, proszę pana. 
- Tak, tej w1aśnie - nieeh pan, z łaski SWO' 

JeJ, jej o.fertę na wier7'Ch weźmie na posiedzenill 
i - i p.raypo.mni mi pned tern. 

- Naturalnie, proszę pana, bezwarunkowo. 
- Która to właściwie godzina? 
- Jest tu jes-z,cze parę spraw do załatwienia..; 
- O - to już jutro, pan.ie koehany, jllltro, nie 

ucieknie przecież, już dziś absolutnie czasu nie 
mam .•• O godz. 6}':; posiedzenie inauguracyjne Li· 
gi równouprawnienia kobiet - TowarzystWo po
pierania pracy też będzie czekać na mnie z mi& 
. sięcmem zebraniem. - Jak ja się tu m:zą.dlz.ę, ie-. 
by mążyć i tu i tam, myśli glośno pan. kla.dąe. Jll!··. 
siebie pa1to. No - do widzenia .•• 

- 81.llD.owanie paruu. 
- Muszę ehyba doro:tkę wziąć, myśli pan, W1' 

oho-0.ząe szybkim. elastycznym krokiem, inaezej .""."' · 
seryo :_ nie m•yłbym jes-rei:e .•. 

Zgromadzenie na korytami zwoma. się ~o--~,;jl~~ 
dzi - jutro znów i n p Ie n o się .mierze. · 

T. R. Em~c' 
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Nr.~l· GODZINA P o u s K t. 

;,ie ma d-0. nieh jedriak za~· iskazaje :ta kra
~eż z. wlalllaniem na 6 miesięćy Więtiefil.a. Na 
prośbę oskarionych rostaje · iin zalieżony. i miesiąc WARSZAWA. 
Więz;i.enia śled.czego. · · 

Czyje mięso? 
Policyant Hahn wskoczył do tramwaju. podjaz.. 

dcwego Łódź - Aleksa:ndrow, idącego w stronę 
Lodzi i znala:rJ: pod ławką dwie :Paezki, zawierają-
1le 50 funtów mięsa. &z.a:nul Morgenstern, Mó-ry k<>
to tego mięsa siedzi.al, na pytande polieyanta po
. wi~ial, że mięso d~ niego nie naleiy. Jednak po
~em, z pomocą kreWillych i znajomych eheial mieso 
ooebrać i nawet proponowal pofulyruntowi za iry
ifiwiadczenie grzecz:riooei dwa ruble nagrody. Na 
c-0i.pra-wie zno1wu zaprzecza, mówi, że mięso nie 
'l!ależalo do niego i że po ko~kaaie z polfoyan
tem . nie r-0miawial. Z8'ZJJ'.llmia policyanta, rupelnie 
przecież nie zain1eresow4Il.ego, ud-OWadniają winę 
.Milrgenstema. Pxzytem okazuje się, że M-0rgenstern aest xzeźnikiem, oo w tym wypadku nie mówi na 

Szkodliwe współzawodnictwo. 

ki, źe lokatorzy usuwani z :IDiesz!kań, na zasa
dzie wYre>ków sąd-01WJcl4 w1p:rowad:zają s:ię sa
m?wo1nie i silą- z. pamrotem do . poprzednich 

· mieszkań, przeto komisaryaty. powinny st-0-
sow~ć e.nergiC,;Zne śr!:l<Ćfil!:i w oelu ni0doipusz.. 
ez.am.a pod-0bn;yich faktów. W razie zaś, gdy 

(o} .Nieraz~ zdru-zala nam się juź spooo!mość 

. !ZiWr&enia uwagi na kriwwiąey się u. nas, niez.da:o
wy sposób· rywalizacyi ezy koukurencyi, w najr-0z
mai:t:s'iych <lziedzinaeh pracy, zaróVll!lo prywatnej, 
ja:k i plllblicznej •. Sposób ten opiera się na naśla
d-0wnietwie tego, eo już zrobiono; a WY'D.ika z bra
kll :1rlolrnośed. twórczych, niestety, tlu:mło:nyeh usil
:nie przez administracyę rosy.jską. zaT6wno Wśród 
jednostek, jak i wśród całych grup spólcresńyeh. 

. otrzymają s1."'8.rgę jilli po wpmwadzooi111 się Io~ 
k~toró_w z. powrotem, należy sporzą&ić ~'°'" 
w;e·dn~e protokóly i zaTaz je odsyłać do odipo
wiedruch sądów 1»01r0iju. Milfoya -iaś sama nie. 
ma prawa us'unąć z zajętego, nawet sMII-0-wol
nie, mieszikama. 

jego k-0rzyśc. . · 

Projekt nowel ustawy. 
(oz Kom1tet Tow. zMhęty s:mrnk piękrriyoh 

"': mysl uchiwaly ostatniego ogólnego zebra
m~, ·wydrukował i rozeslal C'Ilonkom rzeezy
w1stym .Tow. projekt noiweij uat'awY, kitóry ma 
być .rozpatrywany n.a o:gólnem zebrani-u, spe
eyalnie w t)'Ull celu z.wola.nem na paźdrz.iernik 
:r. b. Czlon!kowie, k'"l!:órzy bądź z powodu Zlllia-' 

Sąd skamje . go za wiw-0żeinie mięsa do Lo.dzi 
na 50 marek kary· lub 1 ty:chień więzienia, a za 
próbę prreku!pienia funikcyonairyuSLa polieyi na 2 
miesiąee więtlenia. Oskariony i:rz;uje się pokrzjw
dizooy i powiada, że założy apelaeyę. Kiedy mu 
jednak tloanaezą.. że może w wyż.szej :insfancyi do
stać miększą ka!!."ę, skwapliwie . apelaeyę c-0fa. 

l$ u *" a z 

„Nic nowego". - To byfo zawsze wskw:ówka 
biur<>kracyi rosyjskiej. · Ozlo-wieik, wnoszący do ży: 
ei.a n'O!We pomy.sly, u;ważany byl za niebez,pieJ:ziiie
go. Wskutek tego wszeTu:a konkureneya, bądź tQ. w 
hańrllu., bądź w przemyśle, bądź wres:roie w in
n~h d7.iedziinach życia, nawet spcleemych, WillOSi~ 
la zeladwie znikome ilości pomysl&w. 

Zalożył ktoś sklepik spożywczy w okolicy, 
gdzie g-0 brak bylo, to nape'viino, po peW!llym prze
ciągu cizasu,. pojawil się tam takiż sam drugi, a na
wet i trzeci, i wkróree wszy'Stkie przepa:daly. 

, illy, .bądi n~ediokla<lnego adres-u; d~ytyehozas 
pro-Je.1.-tu rue otrzymali, zech~ 745fosić się po 
o<lbi ó;r egzemplarza do kan~laryi Toiwarzy
stwa. 

Ze Lwowa. 
Przybył· fu marsuite:k krajowy, J. E. Sta

nislaw Niezabitowski. 
Wystawę wojenną zwiedziło przeszło 19 

tysięcy osób. Zaciekawienie z dnia na dzień 
il'OŚllie. 

Od kiflku dni wprowadlzono w życie :ru
ehoone kuchnie, które naju:boilszą ludność, za
mies7ikałą na krańcaeh miasta, ob&ielają cie
płem i wzmaeniająeem pożywieni.em. 

Dotychczas urządzoino trzy takie stacye 
posilku be.zplatnego: na Lewandówce, Sy
gniówee i Zamarstynowie. Dziennie wydaje 
~ę przeszło 600 porcyj 'pósillru. 

Z uderzeniem godziny 11 pmed południem 
~ gmacl:tu komendy miasta ruszają wozy, wio
ące olbrzymie, szczelnie zamknięte kotly. 
Zd~ają one do wymienionym miejsc za ro
gatki miasta. Około godz. 12 na oznaicrionych 
miejscach cwka już licznie z.gromadzona lud-
110.ść, nadsluehując i wypatrując przyjazdu 
wozów z obiadem. 

- Wozy jadą! -, biegnie wiadomość z 
'11St do ust. Ucz~"'tniey, zao.pa:trzooi w karty 
~)();bom posil'.ku bezpłatnego, formują się w 
<iwa rzędy. Brzęczą naczynia: &bany i garn
ki, niekiedy o.gromnyeh rozmiarów, bo jedna 
oso.ba pobiera dla całej, czasem bardzo liez:nej 
'"mlziiny. Na miejscu iw.dawnicllwa obiadów 
krżątają ·się ezlonlmwie komitetu, pilruująe · po-

!;!~ i_~bierając kwity.~ ~dap,~j~ ~~ 

. O ile chodzi o man1pulacyjną Sltronę wy
Jawania biadów i ocenianie, kto go beZJpla<l:
nie p0<tmebuje,. wy.brały gminy mężiSw zauia
)ia, którzy regulują· tak Uwbę wydawanyeh 
obiadów, jak też zajmują się roroawnieflwem 
kart po.boru, mających ;na każdy dzień inny 
'ltolor. 

. Posi!e~ który 1ud!llość otrzymuje, shlada 
się z pól litra gęstej zupy, zawierającej jarzy
rn_y, mięso, tlus:wz i t. p. Zupę taką produkuje 
:aę z nowego preparatu „Pirolin", zawierają
~ego silny ekstrakt mięsny. 

Zorganfaowaniem wydawania posRkó:w 
bezplatnyeh zajął się komitet, na którego eze
'e stoi komendant miasta, general-major· von 
Rim1. 

Ludlność p-0witala fakt ro,zidaWllliictwa o
biadów be7lp1atnych z wdzięcznością. Zdrowy 
gorący i wrzanaeniający posileik s.tan-0:wi w ~ 
iziennem ży,ciu ub-Oiszyeh znaczny dodateik 
ua ich korzyść. W najbliższym czasie komen
~a miasta powiększy i powiększać będzie 
'ł?ść wyda:wanyeh. obiadów be7lplatnyeh, eo 
Mezawod!O.ie powita ludność z wi.el.ką rado
~eią. 

Z Krakowa. 
· • ~bylo s~ę tu posie&uanie komisyi apr-0iwi!Za-

tY}ne3, _na ktorem stwierdron-0, źe zapasy mąki. są 
;;a.=: dostatecme; transPort miesięczny mąki, 
~ gmma otrz.ymuje. wynosi 116 wagonów. Nato
~1aflt . coraz dotkliwszym staje się brak . nowych · 
'tlemniaków, Chcąc ehoć w części złagodzić Sb."Utki 
braku, gmina zakupiła w. Oświęcimiu 20,000 klg. 
~o ziemioplodu W: cen~e 24 kor. za 100 klg. i bę
dzie sprzedawala ziemniaki w sklepach miejskich. 
limina również zarządzila prnelxrame zapasu sta
"Yt"h ziemniaków, eo też nie pozostanie· bez wpły-
wu na podaż. · 

Grozi brak cu1.'Til wskutek wyczerpania się za
i;>asów w cukroWlliaeh morawskich. Gmina zwróci
ła się lą=ie z Izbą handl-Ową do wiedeńskiej can.. 
'rali, aby ta zarządzil:a przydzielenie konfyngentu 
wkru z innych cukr-0Wllli, z których w najbliiszycll 
lniach nadesłanym zostanie transport 10 wagonów. 
Wskutek starań gmina zapewnila sobie transPorl 
80 skrzyń jaj miesięcmie; zapasy ·zaś teg-o środka 
tywności wyin.oszą obecnie 5,500 kop. 

Drobiu jest na razie dosyć i ceny, jak na obec
ne czasy, są względnie nizkie. Mięso królicze jest 

Tak bylo. I tak jest w dalszym ciągu. Nawet 
w ~h · sferach, .które :przykładem, wzorem we 
wszystkiem powinny bye spole~eństwu- Tam już 
nie i&uie o niezdrową konlmrancyę z w:id1'kiem zy
sków, ale jedynie i wyłącznie o tworzenie pewnej 
ilości zaszezytnych stanowisk obywatelskich. Bo ·te., 
jakie jstnieją, nie starezą dla 'W'S.Zystkfoh pożera
nych ambfoyą slużenia spo~eezeństwu i chciwych 
na tytuly prezesów i inne. 

Niema nie złego w. tego :rodzaju ambieyaeh. 
Ale ei, oo ebeą no:we two-myć in&ytueye, troskliwie 
baczyć. powinnrl, ezy nie istnieją już inne z takimi 
samymi lub wielce z,blifonymi celami i zadaniami. 

świeżo 7Jdaxzylo się ooś podobnego. w tyeh 
dniach od'byfo się zebranie 01rganizaeyjne po.w<ily-. 
'Wanego do życia „Polsikiego T{)IWarzystwa medy
cyny społecznej". I oto na zebraniu tem :m'iaIZyta 
się r.z.ooz niea;wykla. Jeden z uczestników zebrania, 
dr. &um1ański, odezytal ustawę uowego Towarzy
stwa, poczem ,;i:. bołesnem :z.du.mieniem" zaznaczył, 
że uważa powolanie nowej . instytucyi za reeez szko
dliwą, nowe Towarzystwo bowiem podejmuje te 
same cele i zadania, ·jakie sobie wytlmęly inne, 
istniejące już towarzystwa lekarskie i hygieniwne, 
nietylko więc nie wnosi nie nowego w dziala1nośei 
publiemej, ale rmiprasza sily, które raczej należa
Jioby sk11piać. 

Mylilby się, ktoby prcypuszm.al, że po zarm
eemu tak zasadniczego blędru, projektoda:wey no
wej inStytueyi postan-0v.ili wstrzymać Slię z jej o
twarciem, do c:tasu nadairiia jej nowyc.h celów, od
po.wiedniejSzych potrzebom spole{lZeństwa. Bynaj
mniej!-,. 

:Kronika · war szawskae 
Z zarządu :miejskiego. 

(o) Zadaniem Sekcyi pożyczkowej za
rządu miejskiego iest pomoc dla zubożałych, 
z powodu woiny, mzę<lników i drobnych 
przemysfowiców, w c.Zasi·e od 1 stycznia do 1 
sierpnia r. b. Sekeya udziehlla 772 poiźy.czek 
na sumę 35.417 rt~bli. Największą cyfrę v.·y
k:azuje kredyt dlll. rzemieślników - 452 po
życzek, w srnnie 19.000 rb. Pozatem handlu
jący uzyskali 3307 rb. - dła 70 osób, prze<l.
staw.iciele drobnego przemysłu tl,000 rb. dla 
1!Mu, oraz 231 różnych - 12,050 rb. P·rzeeię!r 
11m wysokość poiy<mki wyn-osila 46 rb. Na ra
chunek udzlielonyich pożyczek otrzymała Sek
cya wypfat za 4633 rb. 40 kop., na ra.chunek 
Z'apomóg .zwrotnych 594 rib. 25 lmp., procen
tów pQlbran-0 na sumę 321 I1b. 70 kop„ kaszta 
a<lministracyi wynosiły 690 rb. 68 kop. 

Inte:rwencya radnych. 

(o) ,,Hajnt" zaznacza, ze eomięcie po.sta
:nowiemfa, dotyczącego skasowania Pociejowa, 
n'BlStąi:pilo wskutek mterwe:ncyi ,,Komitetu 
~jednocz.Oillycli radnyrih żydowsldch" w zarza
dzie miasta, gdyż skaso.wanie Pociejowa by
foby szkodliwe dla zairnteiesowanyicb żydów. 
Informooya powyższa „Hajnfa" wydaje się 
nam oo najwyżej nieścisłą. Sprawa domaga 
się wyjaśillerja. 

Interpelacya żywnościowa. 
(o) Na dziJSie.jszem posi'edzeniu Rady 

miejskiej zgloszona ma być następująca inter
pe1-acya, µodi{}isana przez 6 członków Rady i 
zlo:Wna już prezytlyum. futerpefaeya ta 
brzmi: „Co zamierza uczynić świetny magi
strat st. m. Warszawy, aby zapewnić ludnośei 
arlykuly pierwszej potrzeby, a przedewszyst
kiem ziemniaki po ceinac.h umiarkowanych, 
od?0:wfadająicych kosztowi 1ch prod1rnkcyi z go
dziwym eysokfom". Interpela-eyę tę pod;pisali 
pp.: Edward Natan,son, Ignacy Baliński, C. 
Brzeziński, d•r. Józef Zawadziki, W. PieebOIW-
siki i Boleslnw Eiger. · 

)filicya a eksmisya. 

o 25% tańsze od zwykłego i coraz bardziej wcho
.Jzi w użycie. Rozpatrywany byr również projekt 
\ooowania gęsi na większą skalę przea; gminę, lecz 
~ie rostal jeszcze definitywnie załatwiony. Węgfa 
ies.t na rnzie dosyć. Ceny mięsa, mimo pewnych ; 
fluktuacyj na targowicy, nie ulegly na razie zmia- J 

a.ie. I 

(o) Grono właścicieli domów zwróciło srię 
do naezelnika milicyi z prośbą o polecenie 
ażeby miłicyane-i ud21ielali pomooy przooi~ 
l~katorom, ktl:órzy wprowadzają się samowol
me z po:vtrotem po do-konaniu eksmisyi. Na
czelntk milfoyi nadeslal na to odpowiedź, że 
sprawa ta została s:Wzególo:W-0 rozważana z u
dzialem pTawników, wslwl:eik czego wY<ta!Iw 
następujące o:rzeczanie:. Ponieważ w ootatnich 
czasach porwia;rzaił .si~ ~ ~ 'Wl71Pfld-·l 

Uszkodzo'lle banknoty. 

. .<o) Ko1misya Rady miejskiej, która za:ję
la si.ę sprawą u~lwd:rouyich bruilk!notów, d-0-
szl~ do wniosku, ie sprawę naj.radyikalniej 
mOlZila:by romtrzygnąć przez zorganirorwanie 
st~ej_ wy.miany pieniędzy uszik-Odwa:tyclt w ro
SYJS'kitm Bainiku państwa za pośredniciw:em 
banJ>;ów państw ~~Jirr"alnyoh, oraz przez · oglo
sz~m~ poS'tanowrema . obow.iąmjącego, P1'7!e
widuJąceg~ wysoki~ kacy na spekułanhnv, 
kwestyonuJąeych wartość pieniędzy u:s:riko<lz-0-
nych, ale -0dpowiadający·lili warooikom wymia
ny, obowiąrująicym w państwie rOOY;islciem. 

,,Mały Pe.ciejów". 
(o) Ja:k to jiuż donosiliśmy, w zanad·zie 

miejisfil.m 71w1rócooo uwagę na dom przy Uil. 
W ązlk~ Dunaj, w którym mieswzą się jatki, 
urągaJąice elememń:arnym pojęci.om o Z<kO'W'oif:-
111ości. Dom ten, zwany „Mały Pociejów" na-
1 . _.__ 'TAT'P • • ~ 
ezy wu ..,5 " omadze1nia rzemlików i posiada 

36 jait~k, p.rzyozem każdy sklep stano!Wi od
rębną jednostkę hlpoiteczną. Pooesya ta opla
ca na rzecz miasta Cl'LJ!IlSZ wiooz.ysty p-0 194 
rb. roomiie, i nie stan<lwi wlas.nośei miejt;ikiej. 

Ze starych gum - Il'{)We. 

(o) Potrzeba matką wynalaz1."1l - mówti. 
przysl'owiie. W myśl tego przysfowia doroi

. karze nasi wszysfilcie stare gumy na koła po
:eięli na kawałki, ponawlekald je na drut, ni
by korale i w ten spQsób porobili sobie ni>
we „gumy", które są tak sam-0 trwale ja:k i 
nowe. Wynalazek ten podniósl eenę star-ej 
gumy, której bylo w Warszawie bardzo dużo 

' z. 15 kop. do 1 rubla za funt. 

Pt»d:oi~t ł1mduszów z kwesty „Ra.tujcie dzieci". 

\V myśl uchwały, zapadłej na posiedzeniu G. 
H. O. podział· sum, osiąginiętyeh z mwesty, nastąpi 
w sposóh na!cttępująey: 

Łódź, Sosnowiec, Pabianice, Ozęstoohowa, Ka
.lisz, oraz Warszawa zatrzymuje zebrane w nfuh 
fundusze z pn:eznacreniem ich w porozumien.ilu z 
\\Tydzialem Opieki nad dziećmi przy R. G. O. na 
ee1e ratowania dzieci w tych miastach. 

łnme miejsoowośei - oddają zebrane flmdus.re 
d'O dyspozyc;ri R. G. O., która połowę całego fun
dusm zatrzyma jako kapital re:ierwmvy na eele o
pieki nad dzieómi w mie.jseowościach szczególnie 
pos.7Jkodowanych, a pofowę roOOzieli w najkrót
szym czasie pomię&y powiaty w stosu.nku do ich 
potrz.eb z warunkiem, aby pieniądze te były użyte 
po:a · nol"Illa1nym budżetem na cele nadrnwylO'l.ajne, 
zWJązane z. akeyą ratowania. da:ieci. 

Przegląd koni 

. (o) W powiecie. warszawsktm odbywa się o
becme lustra~ya k-0m przez wladze wo.jskowe, we
dług następUJącego porządku, ustanowionego przez 
naczeJ:nika powiatu: D. 7 b. m. w KroCLewie, z gm. 
Za!)us~~ i Za~ocz.ymia ; d. 9 w Pomieehowi0 z Blę
dówki 1 Pom1echo,wa; d. 10 w Jabłonnie z Nowego 
Dw?ru, Gór~ i Jablonny; d. 11 w Zegrze (fortecy) 
z Nieporętu 1 Zegrza; d. 14 w Okuniewie z Ręczaj 
Dębego Wielili:iego i Okll!!liewa; d. 16 w Radzvmi: 
nie· z miasta i po'1.-i.atu; d. 17 w W a.wn.e :z. Bródna 
~ag-000.zia i Wawra; d. 18 w Otwook:u z Wa:rsu.:wi 
l Otwocka; d. 21 w Wilanowie (pned kościołem) 
z Jieziwny, Piaseczna, Nowo-Jieziornej i Wila11owa; 
d. 22 w Łomianikaeh (p;rn:.y zajeździe Blocha) z 
Cz.1stkoiwa, IvllDein i GliUska; d. 23 w Pruszikowie, 
przy kościele, z Falen.t i f.ruszko.wa miasta i po
wiatu; d. 24 w dobra.eh Zielonki (gm. Ożawwa) z 
Bllimego. Zaborowa i Ożarowa. Konie należy przy
prowa&uić o godz. 8 rano. Należy dostarczyć wszy
stkie, z wyjątkiem źrebiąt i takich, kitOO-e, poolug 
ol'IZeezenia lekrurza weterynaryi, są d0<tkinięte nosa
cimą. 

WyJ..-ryeie drukarni fałszyWych kart na ebleh. 

W domu Nr. 44 przy ul. Tamka, wykryto po
ta.je=ą drukarnię ialszywyeh kart na ehleb. W 
fabrykaeyi i sprzedaży bralo udział 6 osób, które 
milicya aresz.towala i od<lala w ręce niemiee:'kiej 
poliey1 kryminalnej. 

Samobójstwo. 

(o) Wcz-0raj w polu.dnie, w domu nr. la pr:zy 
ul. Nowo-Karmelickiej, z olmla miesrlmlilia 2-go 
p.iętra, po sprzee-zee z rodziną, wyskoezy!a na dzie
dziinie.e 21-lefmia Helena Chvjnówna, córka hantlla
:·za mięsem. De.speratka ule.gla potlueieniu gfowy 
i rą:k, oraz tlamala prawe biodr-0. ·Pogotowie prze
\Yioz1o Chojnównę w stanie nie bud?:ącym nadziei 
do szpitala żydo'IV-skiego na Czystem. 

5. 

Z Sądów. 
O znieważenie miliey:i. 

(o) Sąd o-kręgowy, pod ~- sędmiego Pi<>nt
ka, rozpomal · wcwraj sprawę, powstałą na tle na
paści. jakiej ulegli w dniu 6 kwiel:nia r. b. przed
stawiciele milfoyi w mies'l'ilraniu Acbfonberg6w w& 
wsi Po-wą:rki. . 

Wskutek otrzymanyc:l1 wiadomości co do kra· 
d&tleiy, milicyant Potyka dokonywa! re-wizyi w pa
ru m<ieszkaniaeh. . 

· . Gdy przybył do mieszkania Aehtenbergów, 18-
lemia Hana Aehtenberg poczęla 11bliżać milicyan
t1>wi. i pomimo napolil!Ilień, lżyh go w dalszj:m 
ciągu. Gtly milicyrunt zaareS!ko:wal Hanę Achfen
berg, ujęła się za nią matka i siootra, wymyślając 
i stawiając ~; sama 1Prletnia Ran~ scbwyeiw
sz.y eegl:ę, uderzyła nią Potyka w rękę, tak, że zro.. 
bila giuz. 

DO<piero przy pomoey pa.firolu wojskowego are
mowaino wszystkie 3 kobiety. 

Na pierwsze p.osied:z.ooie sądu Haaa Aehten
berg nie stawiła się, wcbee czego sprawę l'-02l.PO
rnace jedynie oo do jej matki i siomy, które też 
skwn.e zo.staly na miesiąc więriania. 

Hmię Aehtenbea-g ar=towano i wcroraj sta
'l!lęja ooa p:o-..ed sądem. 

Sąd skaul ją na 2 mie.siące W!ięzienia, nie za
liczając 3-eh. tygodni 'rięzie:nia P'fe>wencyjnego. 

O p-tt;f;warz. 

(o) Sąrl 11pelneyjny, pod pnew. prezesa Ma:r
ur.wskiego, rm;;po;z,nal na ubiegłem posiedzeniu 
głośną sprawę ze skargi p. Marcina Osmaly, pre
zesa warszav."Skiego Tow. wz. ub. szyb, p:r:zeeiwik:o 
p. Pawlowi Świerkowskiemu, b. pracownikowi te
goż Tow„ obecnie ilnspektorowi Tow. ub~ „Rosya:', 
o oszcierstwo. Jak w:is.d-0mo, sąd pokoju XII okrę
gu skazał S. na 800 rb. PY""rien za rozsiewanie 
wieści J_}()twarozyoh, ooik:o&ąeyd:i wspomnia.nemlll 
Tow. 

Od wyroku tego o-00-cńea oskarż.onego, adw. 
pnyl!. świeszewsld, założyl apelacyę, domagając 

się uniewinnienia aioo v.'{lrosł, alho z powodu 
wujemności potwarzy ze gtrony Osma!y. Zaa.peło

wal również p. Osmala, iądając kary osobistej dła. 

S. Wreszcie zaskar.iyl wy;rok i prolmra:to.r. 
Po killcogod'Limlych l'O!lP'l'llWach i praemówie

niaeh str<>n, w któ.rych, miętley innemi, pro-kura:toi" 
W!!losi o skazanie S. na 6 tygodni aresntu be11-
,..~lęd.nego, 2:aś obrońca ska!l.anego domagał się 
przesłania sprawy do sądu pokoju dla w~ 
skargi 'WUjemnej świarkows.kiego na ·Osmalę o 
oszczerstwo z pobudek konkuirencyjnych, sąd ape
lacyjny uwa:ględnil to ostatnie żądanie i w celu 
wykmiania · go po&tanowil przekruz.ać akta sprawy 
sądowi po.ko.ju. · 

„Mmia." na mity, 

(o) D-0maganie się ro7llożenia naleilnoSeł na 
raty stało się już o.beenie normą_.., i każdy dliużnik 
,,z zasady" probuje w ten sposób przedłużyć ter
min płatności. 

z takiem żądmiem wysta.,Pil wczoJ:-aj pmed 
111ąd pokoju Y oiklręgu p. Aro-no:wicz, wlaśeiciel fa
bryki lóżek, od którego nieda'\Y[lo są,d msą,dm na 
rzecz robotnika Zamla 238 rb. „nie mpeffi.ie do
browolnej" obniżki pensyi. P. Arono~ któ.ry na 
sprawę do sądu przyjeehal ka:retą, po wyiroJ..'11 
wniósł prośbę o ro:z.lożernie zasądzo.nej od niego su
my na raty, twieTda;ąc, że jednota.rowa Za.płata jest 
dl~ niego zbyt uciąili;wę. 

Pelnomoand.k Aron-0wieiza, prosząc o raty, 
ZW<l'Ócil uwagę !!ądu na to, że w interesie samego 
powoda-robotnilra leży, aby nie o-trzymał należno
ści odraz;u, lecz ratami, bo mu na dlużej starczy. 

Adw. przye. Robin (}ponowa! przeciwko temu 
twierdz:e!llfu, dowodzą.e, że, gdyby Axono.wicz Mo
tnie tak dlbal o powoda-ro:bomika, toby mu nie 
o-bniiar zarobku i nie rmusz.al do proceso.wania 
się; zresztą, wobec tego, źe Zamel musial należ
ności za, swą pracę doohodziić aż w drodze sądo- · 
wej i w ciągu dltiższego C!!mSU, zadłużył się, więc 
otreymana suma musi pokryli jak najszybciej drugi. 

Sąd odrz;ueił prośbę Arono'Wiic:z.a o roitożeruie 

2SS rb. na raty. 

Teatr i muzyka. 

'I'oatr lto1nm1itośei. Dziś premiera sztuki Adol
fa Hertzn p. t. „Ml:<0dy las". 

Tutr Polski. D21iś i juilro „Dorian Ckay" O
skara Straussa z p. LeB'ZlCiyńslrim w roli tytulowej, 
w próbach „Mfohasia i jej matka" de Flers'a i CaH
laveta. 

Teatr lfaly. Dzdś, ju:bro i oo<Wieooie „Ojciec" 
Strin<Xberga z,. p. Adl\venttJ,wfurem w roli Rotmi-
strz.a. ' 

Teatr Let11i gra w dalszym ciągu smikę pa
tryotyeaną G. ZapolsKJiej p. t. „Sybir''. 

Teatr No~'ośei. Dziś i jutro operetka Sl::raUSlla 
p. t. „Zemsta nieto.perza". · 

Teatr Praski. Dziś i jutro „Zuehy lDraJrow· 
skie", srlulca mies=ańska St. Turskiego. 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 8 Sierpnia. 
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(Korespondeneya wlasna „Godz. Pol:"). 

Przedruk mC>że . nastąpić tylko 
po porozumieniu się z redakcyą 

„Godziny P-0lski". 

Bruksela, w sierpniu. 

X. 
Wzajenme o·skarżenia o gwalcenie praiw 

iest zjawiskiem powszedniem w każdej WC>j
nie. Zwłaszcza pod adresem zwycięzcy pada
ją oskarżenia o okrucieństwa wnględem lud
ności zwyciężonego kraju, choć nigdy nie 
brak i oskarżeń z jego strony, że napaśd z za 
węgła ludności cywilnej niszczą mu żołnierzy. 
Ka;ry, wymierzane za takie napaści z zasadz
ki, srogie i bezlitosne, jak wszystko, co jest w 
styczności z wojną, dają ze swej strony po
wód do skarg ze strony ludności, że postępu
ją z nią dziko, po barbarzyńsku i t. d. Kręci
my się wskutek tego w blęc1nem kole wza
aemnyeh -Oskarżeń, oo do których każda stro-
:na ma trochę racyi, lecz każda również zapo
mina, że w nienormalnych czasach wszystko 
d'Zieje się nienormalnie. Wrażliwość z jednej 
strony jest wzmożona, z drugiej zacieklość 
1est spot1Zgowana, tak, iż więcej bywa odru
chów, niż ruchów świadomych, więcej fanta
~i, niż rzeczywistych okrucieństw, chce rze
wywistość, jaka jest, już jest okropna. 

Bywają nadto w okresach wujennyeh mo
menty,_ które do niebywa!ych rozmiarów po
większają wybuch namiętności i doprowadza
ją do sytuacyj straszliv:rych. Te momenty po
tęgujące dzialaly w kampanii belgij1skiej w 
shlniej,szy sposób, niż w innych wojna~h euro
pejskich. 

Politykom belgijskim zależalo z jednej 
strony na rozpętaniu namiętności ludov;yrh i 
nienawiści do wroga, by zapomniano wśród 
walki pytań, po co wciągnęli oni naród drr 
wojny, z drugiej zaś na uprawdopodobnieniu 
legend o barbarzyństwie wroga, by sympatye 
na swoją stronę przeciągnąć. 

W imię zasady: „calomniez, cfilomniez, 
:il en reste toujoUiI's quelque chose", wojsko 
:niemieckie zostalo obrzue-0ne takim ogromem 
oskarżeń, pozornie uzasadni-0nych, że faldy-

-cznie prawie niepodobieństwem jest oczyścić 
się od nich w '.l)l]])efilości i że, gdyby nie uda
ło się d-Oitrzeć do źródla, skąd plyną, i gdyby 
nie poznało się celu, jaki mają na oku, o pra
wdziwości ich trudnoby bylo wątpić. 

Jut w 1899 ro-ku, w mowie, z której ury
wek wyżej przytoczyliśmy, delegat belgijski 
na konferencyi międzynarodowej w Hadze, 
która kodyfikowała obowiązki ludności cywil
nej i wojsk podczas wojny, min. Beaernaert 
wypowiedział belgijskie poglądy i uczucia w 
kwesfyi udziału niewojskowych w dzia!a
:niach wojennych i polożyl nacisk na fakt, że 
właśnie naj1piękniej1sze karty dziejów Belgii 
są te, które dają dowody bohaterskiego m:lzia
łu calej ludności cywilnej w wojnach. Obecna 
łudność Belgii hokl.uje tym samym zasadom, 
co dawniejsza i te same zapaly ją ożywiają. 
Franc-tireur'yzm nie mia! nigdzie lepiej 
przygotowanego gruntu, jak w Belgii. Ale, 
gdyby rząd otwarcie przyzna1, że w obecnej 
wojnie wyzyskany zostal zapal cywilnej lud
ności równie silnie, jak w dawniejszych, skie
rowaThy wodę wpmst na młyn niemiecki, u~ 
Eprawiedliwilby kary, jakie wymierzane byly 
w różnych miejscowościach na cywilnej lud
n<Jści. Dlatego też rządswi zależało na ukry
ciu istnienia franc-tireur'yzmu w obecnej woj
nie i wykazani;u, że to, co Niemcy nazywali 
karą za dzialania wojenne ludności cywilnej, 
bylo przejawem jedynie barbarzyństwa wojsk 
niemieckich, okrucieństwa, znęcania się. nad 
bezbronnymi. 

By dopiąć celu, musial rząd belgijski po
siadać materyal faktyczny, oświetlony w ten 
sp0<sób, by zatarte zostały ślady bezprawnego 
mięszania się ludno,ści cywilnej do dzialań 
wojennych, a natomiast wysunięto na pierw
szy plan pozory znęcania się nad spokojną 
ludnością. ,Nadto materyal ten mmial być ze
brany bardzo szybko, tak, żeby uprzedzić od
mienne oświetlenie, w jakiem te same fakty 
mogłyby być przedstawione przez nieprzyja
ciela, i wywołać litość. ogólną dla „biednych 
oii~" i nienawiść dla „oprawców". 

- Narzędziem, które rządowi dostarczało 
dowodów bezprawia i okrucieństwa niemiec
kiego, był komitet, zwalany już 8 sierpnia, w 
trzecim dniu wojny, przez ministra sprawie
dliwości, Carton de Wian, i pozostający pod 
jego przewodnictwem. Oczywiście, komitet 
zwołany byl na zapas, zanim się wojna na 
dobre roz;poezę!a, by w lot chwytać wszystkie 
'1,iydarzenia, któreby dały Uomaczyć się w 
sensie tezy rządowej i Gglaszać je, zanimby 
:nieprzyjaciel mógl przyjść do slowa. 

Rozogniona samą wojną wyobraźnia lu
du nie p,otrzebowala innej podniety, jak urzę
dowe poparcie tezy „barbarzyństwa" niemiec
kiego, by w kierunku wynajdywania dowo
dów jego popuścić wodze histeryi kobiet i pa
trrot~'~m mężczyzn i zalewać komisyę odpo
wrndmemi zeznaniami. świadkowie i poszko
dnwani prześcigali się v,rzajemnie, ich zezna
nia z powodzeniem konkurowa1v z mvśliw
skiemi anegdotami, a cierpliwa k0.111isya 
wszystko brała za dobrą rnollete. 

Jak szrbko posiew rzndu- belo-iiskie-0"0 
., "t: o... t). 

przymcrl oczekiwane owoce. dowodem ten-o 
fakt, iż już w ośm dlli po ukonstytuowaniu sie 
komisyi, zaczęły zjawiać się sprawozdania ;, 
jej czynności. Jakie to by?y owoce, ile krytyki. 

i ostrożności wykazano J>rzy ich zbieraniu, o 
tem ooej będziemy mówili obszerniej; tutaj 
szlo nam tylko o skonstatowanie faktu istnie
nia komitetu od samego początku woiny. 

Wyszliśmy z założenia, że ludność belgij
ska przyjmowa!a udzial w dzfalaniach wojen
nych armii belgijskiej, żą frane-tirenr'yzm 
istnial od początku wojny i byl przy.ezyną 
krwamch kąpieli, rozstrzeliwania, palenia 
dobytku i t. d., których dowody są niewątpli
we. Pragniemy dowieść, że to założenie j~ 

slusme. 
Gdzie smka.ć dowodów? Wszak nie w ze~ 

znaniach oficerów i żołnierzy niemieckfoh. 
Oni są stroną, i to oskarżcmą, więc nie mogą 
być świadkami. kh zeznania dla bezśtronne
go mogą być poważną wskazówką, ale dla o
gólu dowodami nie będą. 

Dowody mu3imy znaleźć po stronie bel
gijskiej, i to nie w świadeeitwaeJi, otrzyma
nych dziś, co do których możnaby prz:.-~uście 
że wydane z.ostały pod przymusem, przez 
zemstę, albo z innych nieczysty.c-h powodóvi, 
lecz w sprawozdaniach, pisanych doraźnie, 
zaraz po fakcie i to przez osoby, które opisy
wane wy:padki aprobowaly i stawiały za przy
klad godny naśladowania. 

„Het Handelsblad" z .Antwerpii (1914, 
Nr. 187) pisał o walkach z 6 sierpnia w Eijs~ 
den, nad granicą holenderską: „Wściekle i 
be2lliiośnie walczono; ludność wiejska, której 
przerwano wojną spokojp.ą pracę w polu, o
panowana byla przez szal bronienia Gj1~zystej 
ziemi przeciwko zdradzieckiemu Prusakowi" .. 
,;z, okien piwnicznych, z poddaszy, z dC>mów, 
dworków i z chat prażon-0 gwalto~n1ym o
gniem atakującycih ułanów i szlez1yigCT:yków". 

„De Niewe Gazet" (Nr. 5072, 1914) 8-go 
slerpnia pisze pod tytułem: „Ludność również 
strzela do najeź<lzey", że w Bernat si::raże 
przednie stoczyly bój z rnieszkmieami, którzy 
z domów, z dachów i z okien, jak szaleńcy, 
strzelali do najeźdzcy. Na\':ce'i: kobiety stne
laly. 19-to letnia dziewczyna strzelała do ofi
cern. Ch!opi i mieszczaństwo prażyli najeźdz
eów prawidfowym ogniem. 

Wspom~iany „Het Handelsblad" w kilka 
dni późlllej (Nr. 190) stara się wytlomaczyć 
psychologic.:wie stan rozdrażnienia wieiskiej 
ludności; o wytlarieniach w Harcourt pisze 
on: „T1rzeba mieszkać na wsi, żeby 7!I'oz1uniBć 
jak chlopi stoją o bydło swoje - a c-Oż chJop 
wiedzieć może o prawach wojennych? W swej 
zlości, niepohamowanej widzieli w :ioinie
rzach zbójów, którzy przyszli wydrzeć im kh 
ciężką pracą zdobyty inwentarz. Chwycili 
więc za swe strzelby myśli>W'skie i pozabijali 
i oficerów i żolnierzy". 

Ostrożniej wyraża się „La Presse" an
twerpska (Nr. 217) o '\Vy<larzeniach w Soizon, 
przyznając jednak sam fakt napadu cywil
nych osób na-wojsko: „Niemcy, w sile 200 lu
dzi, przyszli i bardzo spokojnie ulokowali się 
we dworze i w zabudowaniach gospodarskich, 
w których z dawnych miesikańców pozostal 
tylko leśniczy i dwóch ogrodnil;;:ów. W ri.ocy 
przysz1o tym trzem ghipcom do g!owy strze
lać do Niemców: pierw§;zy si:rzal pofożyl żo!- · 
nierza, stojącego na straży.„ leśniczy i ogrod
nicy, których schwytano jeszcze z dymiącą 
bronią w ręku, zostali następnego rana roz
strzelani". 

„Le nouveau PrecursBur" również pismo 
antwerpskie (Nr. 223,· 1914) pisze o historJ-i 
z Bernet: „Proboszcz strzela z dzwonnicy swe~ 
go kościołka ze strzelby myśiiwskiej. Zostaje 
otoczony, zaaresztowany i rm;strzelany". 

v'V tym samym numerze „Precurseur'a" 
znajdujemy ariykul Piotra Corzi p. t. „Na dr-0-
dze do obozu francuskiego". Corzi mówi, mię
dzy innemi: „To nie byly żarty. Wszyscy, żoł
nierze, gardes civiles, o:raz uzbroieni \'iieśnia
ey poważnie traktują swe zadanie ... Przed na
mi szosa, prowadząca do Namur; znów stra
że: zatrzymanie. Ale tutaj już nie ma żolnie
rzy, nie ma gardes civiles regularnych. Prze
ważnie, jako broń, widać strzelby myśliwskie, 
rewolwery; niektórzy mają pa!asze". Corzi 
pisze dalej, że dostał od oficera belgijskiego 
srlabu generalnego radę następującą:< „Jeżeli 
pan chce dalej jechać w tym kierunku, fo u
ważaj pan dobrze, żeby nie wpaść w ręce ula
nów. RewoLwer niechaj zawsze będzie przy
gotmvany do strzału. Strz-elaj pan, kiedy uj
rzysz ich, ale nie zatrzymuj się, bo to byłaby 
pe\'\'Tia śmierć". 

(D. c. n.). 

W Petersburgu na portowej koIDO'l'ze cel
nej zarekw.irowarw okolo tysiąc.a w.o-rków 
kawy; w stolicy Rosyi wyw,ożenie tah-foh ma
cznych za,pasów za. grani-cę UUlano za niedo
puszczalne. Jednakże do organizaeyli Zy;wn-0-
śc10w-ei z-wróeJl się adw:-0kat pirzysięgly Tern-
pel z ośw:iadozeruiem, że zarekwirowana ka
wa, należąca do poddanego rumm'i.s;kieg.o Sa
parysa, skierowana była do Rumunii tran
sytem przez Roeyę i że re1.wiizyeya niemasa
dniona Il'a·razila ną straty poddanęgo rumuń
skiego, który nie myśla! o spekulacyi :i 0<berr 
nie pro-si, o ile kawa zo·stała już zużytkowana, 
o dolmnanie nowego ogzaeowania i wypłare
ni e mu p.xócz wartości u-0mina1nej 10 p:roe. 
zysku. Zarządzone dio'Choidzenfo stwderdizilo 
j~dnak, że pomienione za-pasy ka-wy stano-
wiły wlasność firmy ros~kiej DaSiiczeniko i 
niema danych, h-tórsby potwierdriry, że ka
wa ta należała do obcopoddanych. Jak wi
dań, 11.dw-okat przyffięgly Tempel wyniala7l .oo
wy sposób oibrony ,„potitlrodowanye-h" spe1.-u-

. lantów za pomoeą „towarów r:umuń!s'kieh"-

Zaliaz wywozu maxła jaj. 

Biuro k.omitetu centralnego w- Petersbur
gu do sp;raw żywnościowych wy.powiedziało 
się przeeiwko udtzit€1aniu pozwoleń na wy
wóz z Rosyi masła i j•aj. Odnośne roZiIJo:rzą
dzenie ob()~liązud.ąc€ ma być wydane w naj
bliżiszych dniach i ma ono rozciągnąć się na 
cale teryt.Oryum Ro.syi eurnpejskiiej. 

„Usamodzielnienie" przemysłu. 

Rząd ro!yjski zamierza ogI:osić stale ee
ny zapałek. Niebawem mają być dostarcw
ne !Zllaczne zapa.i:;y zapal-ek ze SZJweeyi i Ja
ponii. Projektowane jest ustalenie, :irż paczka 
zapa?ek (10 pudelek) nie moie kosztować 
drożej nad 25 k.o:p. .Jesienią rozpoczęta bę
dzie budowa rządowej fahryki za.palek na U
ralu. „Birż. \Vied." donoszą o tern, zaznac-za
jąc złośliwie, ie ma to być chyba pit€rw<Sza w 
RosyJ. próba w kierunku „uisamod7;ieJnienią 

, przemysłu za·palkoweg.o", to znaczy un1eza
le.inienfa przemysh1 tego od zagranie-y, szcze
gólnie Japonii, sojuszniczki Rosyi. 

ZnaGzenie odrcczenia pnbnru. 
Z powodu od:roc.zenia w calej Ro~syj po

boru kolejnego pisze „N-0woje W:remia" eo 
następuje: Rosya wiejska powita z radością 
odror.zenie p.ohoiu posp-0litaków do 15-go 
~ierpnia. .D-0 t€go bowiem czasu znnva i 
sprzęt 21bóź będą zakończone. Odroczooie ma 
na c.elu zabezpieez€nie syitości Rosyi i zwy
cięstwa armii. Wykauma przez rząd C'ruj
ność wz1ględem potrreb rolnidwa czyni w1ojnę 
w Rosyi popufarniejszą, a zwycięstW'O bliż
szem. Zdaniem jednak „Birż. Wied." wsey.st
ko to do ostateczn€go iwycięstwa. jeszeze nie 
wystar.czy. 

m nuwynb mydziałów medyuznych. 

Rosyjski minister oświaty, hr. Ignatjew, 
projektując otwarcie 10 nowych fakultetów 
medycznych, przeprowadza taki . plan ich roz
lokowania na obszarze państwa: Dla Rosyi 
środkowej - fakultety medycZille w Woroneżu 
i Tambowie, dla zachodniej w Wilnie, Miń
sku, Witebs1--u Lub Smoleńsku, dla pótnoeno
wsthodniej w P.ermie, tlla południow-0-za~:w
d:rriej w Rostowie, dla S~eryi w Irkucku i 
"l,\lfadywostoku, dla średniej Azyi w Taszki€n
cie. 

świata. 
8ohatersłrn · śmierć jeńca. 

,.Gazeta Gdańska" donosi z Nowego :Miasta: 
Pastuch Cieśnie'1slti kąpaJ; się w torlo"t\'is'.k:u. Zro
biwszy sC>bie pęczld z sitowia, płynąl na nieh, gdy 
nagle sitowie· się rozluźnilo. a chlopak :re.cząl fonąć. 
Na krzyk jego przybiegli w pobliżu znajdujący się „ ~ . '•' ~...-,,.~ ..... -=-• · jeńcy rosyjscy. Jeden z nieh, nie bacząe na niebez

„Riecz" utrzymuje, że :iaare.sztow-an.o 
szereg wybitnych przedsta wiicieli Woi.elkieh 
banków rosyjskich zarówrn) tak moskiew
skich jak i petersburski.eh. Między innytrni 
a.resztowany .z.ostal fe± preize;s zarządu banku 
franko - 'rosyj~kiego Dymitryj Rubi.nstejn. 0-
gólem aresz,towano dotychr:zas 35 osób, -jed:no
c.ześnie t€'ż dokonano 28- rewizyj w. bankach. 
Wladze zostały bowiem poinformowane, iż 

Rubinstejn i je,mu blizkie osoby ze Ś\\iata fi
nansistów petersburskich trudni!y się skupo
waniem na gieldźie berlińskiej pa.pierów ro
syjsldch, które s.przed«1wano pózniej na giel
da0h lon<lyńs1nc.b i· paryskich. Powstali are
-sztowan1 są os.karieni o spekula:cyę tywno
seJOwą.. Sprawa ta \vy>voluje nie tylko w Ro
syJ., ale we Fran.cyi i Anglii ,,.,...Utt< !1oofoeh. 

piecze1istwo, skoczy! na ratunek, wk.-ótee jednak 
u»iązt w trżęsa\\isku. Pośpie.szyl · drugi z pomoeą, 
lecz i ten. z ledwóścią uratawal wlasne życie. Gdy 
naideszla dalsza pomoc, zdolano wprawdzie nie
szczęśiiwych z wody wydobyć, ale obaj już nie 
żyli. 

OdznaGzenie muzyka polskiego. 
. „B. z. am Miitag" donosi: „Król wirtem

berski udzielił tlotego medalu dla sztuki i 
nauki na wstędze orderu Fryderyka znane
mu pianiście, Edwardowi Nowowiejskiemu z 
Berlina, który obecnie znajduje się na- fron
cie jako żolnieru,robob:iik (Armierungss{}l
dat). General komemierujący, Stein doręczvl 
osobiście artyście to odznac:ienie i ozdo-OU go 
puzatem żelaznym krzy:iem". 

tfagrodwny ie~t mtjmlo<lszym bratem na
szego znanego kompozytora Feliksa Nowo
wiejskiego, który cieszy się, jak wiadomo. sła-
wą wszec-hświatową. -

To • 
l 

700-łetni jubileusz OO. Dominikanów. 
700 lat miia od eh'Wili zatwierdzenia. przez pa. 

pieża HolllOryuaza TII zakonu kaznodziejskiego; ria 
prośbę założyciela św. Do,minika Guzmana. Wicik! -
święty żyl w euisach, gdy spoJ:eczeństwo europe}' 
~lde nurtowafy sekty .Albigensów, Waldensó'\\· i in.0 
1.0dawal<t się, że świat chrześcijański chyli się ku 
zaeh-0dowi. Dominik Gw;man wraz ze swymi przy. 
jarlólmi Franei.stlkfom z Assyfu i Amolem Ka:rme 
litą przebiegali miasts. i wsie, nauką i wymową za,
wraca:jąe świat ka:toliek;i n:a nowe tory. ·Rok 1216 
joot e;pokowym dla ka!lill<><lziejskiego zakonu, nazy
wanego prze:z; papieży „ZakC>nem prawdy". „Veri
tas" jeet zresztą jego hasłem; za.d3Jlliem - nauka 
i ruL'Uezanie, kamodriej1'1Lwo i modlitwa. . Zakon 
odegral też wYbitną rolę w hlstcrcyi E=opy; każda . 
d:ziedzina nauk ma w n:im:J. wybitnyeh- przedstawi
eieU ; cenione są d7Jlś jego uniiwersyi:etu: we Fran.
e~ ~zymie, Je11Wi!lem i t d. 

Zakon dominikański był jedynym (oprócrz. OO. _ 
Maryanów). który do Polski ~rowa<lzfili sami PO:. 
laey: św. Jaeek i Czesław Odmwążowie; stąd fo 
za.p~e poeho<l'l'li, że tak xyehlo i silnie za1rnTzenil 
się w sercach polsikfoh i tak wielki wiplyw wywarł 
·Ra życie i stmmnki w Po1see. Pięknie o tern mówi! 
jeden z pisarny wspóleresnycll poISkieh tego .zako
!}:U (lra. K. żukiewioz w „!l;ywocie św. J.<ie:ka"): . 
,.Zbierz sl:ru:gi krwi i roz.poo.naj, jeśli po.trafisz, Jctó
ra kropla za wiarę, a k;tóra w. Ojczyzinę przelana!" 

Znanem jest, ile OO. Dominilkanie położyli za- ' 
slug przy Qdzyskaniu Rusi dla Polski i Kaściola, 

11 talcie i przy po-zyskaniu L~twy. LiC!ą długi p.o
eizet męr;zennilli:ów tak, że „pa.pieże - pisze dalej 
ten hństoryk - śnieme Dominikańskie szaty, niby 
krwi strugą a;erv.-onym przepasali pasem i . stopy 
apostole!kie nMeyeh · zakoruriików, pedes evangeli- _ 
Sllltti'lllill ozdobili ozerwfonią". Dzięki Dominika
nom powsUily kościoły lacińsld_e i s:z;er:zyl się ka;to
lieymn, W1Ąlógl wpływ Połski między W otochami 
w MoMawii i na Mulłanach. Synowie św. Domiini
ka przywiOOli :r; Armenii do Polski Ormian. którey 
pe>śred.niczyli w handlu na dalekfoh ryrukach, a na
stępnie zlali się z narodem. Jako mężowie nauki 
zajmowali Dominikanie katedry uniwersyteckie w 
Kra.k:O<Wie ; bywali biskupami dyecezyj, doradcami, . 
kamo<lziejami k:ról&w i korony. Wyjednali w Rzy
mie kl'óle.wską koronę dla księcia Przemysława 

(około 1295 r.), wspierali J'.,oltietka w odzyskaniu 
tronu, uh::c.ymali. przy wierze katolicki~j króla Zy
gmunta Augusta, dowC>dząc tern, że nie darmo od 
papieiy noszą miarrw : „Stróżów wiary". 

Nie byfo ~obrej spra'\\-y ojczystej, w którejby 
DC>miinikanie p<>lBcy nie wzięli udziału. S'rik:oTurl°" 
tW<O fob nieill!lliiej chlubnie zapisfilo się ·w dziejaoo 
edukacyi narodowej, zwłaszcza n.a Litwie i Wofy
ni'll. Wychowankami fob. byli Adam Mrekfowież, 
Syrokomla i inni. 

Księga wagi ~rółów. 

P1-zed salą jadalną zamln1 8Jlgielskiego ~ 
drmgha:m znajduje się waga automatyCllJD.ll, usta
wiona tutaj z polecenia mi.arlego króla Edwarda 
VII, na której kazali się ważyć wm,ysey książęta, 
bawiący w Sandrlngham, jalro goście, w 0:wycli 
cza:,,%Ch spokojnych, kiedy to monarchowie czuli się 
jako jedna rodzina. Król sam zapisjwał stwierdzo
ną wagę książąt do wspanialego ałbumu, noszą.e~ 
go tytuł: ,,księga ziota wagi królów". Każdy ze 
zważonych mu.sial swym podpisem poświ.adozyć, że 
waga, zapisana w księdze jest pramiziwą. Najeięb
szym z panują,eych byl, ja!k się z n-0tatek pGkazuje, 
sam król Edward, który ważył 104 kiilo, pcidc:ias, 
gdy teraźniejszy król angielsli, Jerzy, waży 83 
kilo. Waga eesarza niemieckiego wynosi w zapi~ 

skaeh 78 di'.> 81 kilo. Najdęższym z żyjących dziś .. 
monarchów, o ile byli guś6mi w Sandringham, jest 
podług n:otateik w księdze, król bulgarski Ferdy
narni, który ważyl 891/ 2 kilo, podczas, gdy iaJro 
najlżejszy zapisany jest cesarz rosyjski z wagą efa.
la 51.62 kilo. 

O~tatni wybush wulkanu Stromboli. 
O wybuchu wulkanu Stromboli na wyspach Li

paryjskich, który mial miejsce w noey z 3 na_ 4 lip-
ca, dzienniki wfoskie podają obec.nfo następujące 

5ZCZególy: Był to najsilniejszy wybueh tego starego 
wulkanu: Unędnicy op.tycznych telegrafów, maj
dujących się na wys;paeh Liparyjsfilich, opowiadają, 
iż najpierw widać bylo ponad wulkanem ogromne 
kule świecące, potem dala się slyszeć silna deitona-
eya, której odglos slyszano aż w Pale~o. Wnet po-
tem na górę począł padać da.szcz ognia.wy aż mniej 
więcej po czwartą część jej wysokości, podcz8s gdy 
:aa reszcie wys;p spadl des= popiołów.· Ulewa ta 
trwala ołfolo pól god:r.iny; suzyt góry pokryl · się 
ża:nl!.cymi węglami, których blas:k widać byfu zda· 
leka. Lawa plynęla trzema kiraterami. Potężne :rJ:O. 
my skal, ważące p<> kilka ron, s:ila wiilkanu ~ • 
cala na odległość ponad 3,000 metrów, a lawa: po-·· i':

kryla przestrzeń na-0kolo w przesil<> 5,000 m. ~ ; ;:: 
mieniu. Lasy i roślinność Śplonęly. Oboonie krater'; ~;· 
Vi'Ykazuje kilka otworów, z których wydobywają· Sili .. i,; 
gazy siarcune; gazy te unoszą się pan.ad ~· j~~ 
nem, jakby t>hmury dymu; od· czasu do czasu .vr •·· 
glębi góry dają się słyszeć male eksplozye, po Jdó;'·. '~ 
rych poeryna mów :z. wuTh:anu płynąć na jakiś diif " '•· 
lawa. Z ki;iJru otworów wydobywa się także popióL;};~'i; 
Celem zbadania ostatniego wybuchu Stromboli vif":~ · 
brało się 11a wyspy Liiparyjskie kilku uewnyclL 



Dział. ekonomiczny. 
Handel bnłgarxkt 

Praska Rada. hmdlowa i · przemys~owia o
trzymała od swiej ageneyi w Sofii sprawozda
nie -0 han(l[u Bulgacyi za. :rok 1912'. · .. ,,N:aro
iłni Lisity" :z.e spraw.Oromia tego · oglaszają 
'bardzo cieka 76 s:z.ezegófy, które podajemy za 
jpraskim dziennkiem. ' · 

I tak - pisze dmiennik - Bu1Jgarya wy
wozi pr:oodewszystkiem Wyroiby sw,ego go'.Spo
darstwa rolneg.o, leśnego i by.Mo. A xozwój 
handlu hulgarskiego okazuje się; jes1.i poró
wnamy ·aaty odnosiąoo się do r. 11300 z data
mi r. 1912 .dbjętemi nadeslanem w!aśnie 
spraworoaniem .. I tak w 1900 r. wartość 
przywO;ZU do Butgaryi rwyno.sila · 46 mil. fr., a 
wyw.ozu 54 mil., a w r. 1912 wywiozła Bul
garya wfasnych p:r.odnktó'w za 156 mlil. fr., a 
obl:Tiymała z zagranicy towarów za 2.:!JI mil. fr. 

Co do przywozu, to z sumy 213 milion.ów 
franków w roku "912, na jaką sp.raworoani.e 
szaeuje przywóz towarów obcyeh, przypada 
na Ausitro - Węgry 51 mil. fr: a n:a Niemcy 44 
mil. fr., to znaczy, że prawie polowę ogólne
go przywozu ujęły w srwe ręce mocairstwa 
centralne. Na trzeci.em d:opiero miejscu sta1a 
Anglia z 31 mil. fr., a dal.ej Francya z 15 mi
lionami franków. Handel Bułgaryii z Rosyą 
jest, wedluig sprawozdania, niezna.ezny gdyż 
przywóz z Rosyi wynoSlił tylko 9 mil. fr., a 
wywóz z Bu1garyi do Rosyi zaledwie U mi-
li-Ona franków. · 

Z cyiry 156 milionów franków, uzyska
nych przez Buligaryę za towary wywiezione z 
kraju, przypada na Belgię 41 miL fr„ na 
Niemcy 24 mil„ na Anglię 16U mil., a na 
Austro - Węgry '.L5 milionów franków. 

Wśród wywiezionych prodclrtów, Butga
rya wywiozła w roku tym bydła, drobiu !i 5€

ra za 1% mil. fr., }aj za 16 mil. (z t-ego za 
12 mil. do Ni>001iee), żyta, owsa, jęczmienia 
i ku1."1lryda;y za 40 mil. fr„ psr,enticy za 45 mil. 
fr., bobu, mąki i ty:tondlu za iu mil. fr. Won
~ci wywiozła Bu)garya .za 12 mil. fr„ z cze
g~ polowa przypada na Niemcy. Chodzi tu 
glównie o olejek różany, którego wyrób two
rzy w Bulgaryi. silną galąź przemyslu;· mia
st!) Kazanlik w pobliżu Szipki jest środowi
skiem teg.o pWmiyslu. Wyroby tekstylne~ 
które wyrabiają .się glównie w Grahowie i 
$liwnie, wywożone są prz.ewaźnie do Turcyi. 

I c. LRn:urom::. zdo::w;·w1.-: 
Od dnia: 1 lipca fun.kcyonuje w Wiedniu b:Lu
ro -Olbr.otu towarami· dla przeprowadzenia ca.:. 
lego .r:uchu fowiarowe~o z RlllD1unią. ·Do dnia. 
3 ib. m.· 1lgl-Oswn.o względnie wyekspedyowa
no 1134 wiagonów. Dal~e towary, okrągto 
5000 w~onów, są. zapowiedziane. Pierwszy 
pociąg z Wiednia do Pfoesti przebył drogę w 
trzeeh d.ni.a:ch. · · . 

Konxumcya tytuniu w fiustryi w sierpniu. 

Zarząd tytuniowy wyd.fil dla . całego . rery
fo~, -0'bjętego monopołem tytunioWyJl1, na 
rrnesiąc sierpień 694 miliony sztuk pa-piero
sów, 395.000 kilogramów tytumu li. 1.323.000 
kilogiramów tytuni.u fajkowego. 

Zniwa na tJęgrzeGh. 

Zibiozy węg;iierskie postępują raźno na
przód. De3z.eze zdarzaly się :r:za.dmej, sikut
kiem ozego większa część produkcyi powsta
ła suchą i uzyskano .bardzo piękne jakości. 
Z prod'llkcyi zbożowej przypada % na psze.. 
nieę, a % na żyto, z czego można wnosić, że 
wyndk należy uważać za średnio dobry. O 
zbiorach jęczmienia twi.erdzą, że będą duże 
i barozo zadowalająee, co w czasie wojny jest 
dla aprowi1Zacyi bardzo ważne, albowiem ję
czmienia nie tylko .. się używa dla wyrobu pi
wa, ale także .dla pirodukcyi chfolbowej. 

Milionowe przedsiębiorstwa w Rosyi. 
„Nowoje Wremia" informuje o or:ganiza

eyi następujących nowych przedsiębiol'IS'tw ak
cyjnych:· 1). Rosyjsk.-ameryk. fowarzysitwo 
handll.u źewnętrz. do sprzeda:ży prodUktów 
zagran. i rosyjsk, 2) Tow. akc, budowy au-

1 tomobiłów z zakl. kapit. 3 mil. ii'b., 3) Tow. 
I . . 

I akc. budqwy i urządza.ufa fabryk z kap. 2 mił., ! 4) ZachodinJo-azya:t. Tow. han&owo - pr.ze· 
1 myst przetworów produktów' ro1n. 5) Pierw-
11· sza rosyjsk... fabryka dzial i karaib:inów ma-

szynowych, 6) An;gielsk. tow. międzynar. dla 

1 
eksploatacyi n.afty na Kaukazie i t. p .. 

Szwajuars~.! bank narodowy. 
1915 1916 

noty :rosyjskie i 81/2 % poź. p;row. Buenos Aiires w 
;pos7rukiwamu. Pieniądz codzienny 4 % i niżej, dy
sko.nro pey#atne 45/8 % i niżej. 

Berlin, 9 Sierpnia. Notowania kursów dewiz za 
wypłaty telegraficzne : 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia· 
Bulgarya 

9/VIII plac. 
dolar. 5.37 -

gulden. 225.3/, -

koron 157.1/2 -

koron 1b7.75 -

źąd. 
5.39 

226.1/4 
158.-
158.25 

koron -.- - -.
frank 10U7 -
koron 69.45 -

lei 86,- -
lew 79,- -

104.62 
69.55 
85.50 
80.---'l&P'u 

Naczelny Redakto:r: Cezar Zawilowskl. 

Dm i nakład: Wydawnictwo uolskic A. NAPllllłALSKI 
C. ZAWliDWSKł. 

w iJMt e• 
ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 

Na zasadzie § 1 rozporządzenia pana naczelne-
. go wodza na Wsehodzie dotyczącego policyjnej wla-

1 

dzy urzędów po\\iatowyĆh z dnia 22 marca 1915 
r. w porozumieniu z panem gubernatorem wojen
nym zarządza się dla obwodu powiatów Łódź mia-

' 

sto. i ziemski, Brzeziny i znajdującej się pod za
rządem niemieckim części powiatu Łaskiego co na-l stępuje: · , , 

§ 1. 

Kto chce się trudnić zawodowem przewoże

niem osób furmankami winien uzyskać na to po
zwolenie. Pozwolenie zaleme jest od zaułania na 
jakie zasługuje właściciel fuxmanki, jak :również 
-Od tego, czy furmanka, sluźąca do przewożenia ó
sób uznaną zostanie za odpowiednią, a zwłaszcza I za dostateeznie czystą. Po?JWo]enie w każdym cza
sie może być odebrane, jeżeli przypuszczenia przy 
udzielaniu pozwolenia nadal nie będą spelnfone. 

§ 2. 

Do. kierowania furmanką do zawodowego 
przewożenia osób tylko takie osoby są upoważnio
ne, Móre będą w posiadaniu wystawionego na imię 
okazieiela świadectwa fmmańs1dego. 

§ 3. 
Pozwolenia stoso>Vme do § 1 i świadectwa iur

mańskie stosownie do § 2 udzielają w powiatach 
Lódż miasto i ziemski Prezydyum Policyi w Ło
dzi, w po\\;iatach BrzeziJiskim i Łaskim - urzędy 
powiatowe w Brzezinach i Pabianicach. 

.OBWIESZCZENIE 
di>tyeząee sprzedażnych cen papierosów monOl)olrr 

wych w handlu detalicznym. · 

Przez odmianę § 1 przepisó.w wykonawczych 
do regulaminu papierosowego sprzedaźme ceny pa
pierosów monopolowych w handhi detatfumyin 
lcl2S A do C z d!!liiem 1-go b. m. zostały podwy-2-
szone. Takowa odmiana nie daje jed.uailcie handla
rzom prawa do sp:rzedaiwan:ia :paipierosów od 
'W!'llilliankowanego czasu Po cenach po<lwy.Łszonych 
wogóle. Hurtowndcy jak i handlarze detaliezni są 
obowiązani papierosy, wydao:ie przez zarząd moner 
polowy jeszcze w opakowaniach i ze znacz1rnmi 
monopo.Jowym:i po starych cenach, sprzedawać 
również po tychże cenach. 

BrzeklroCJLenia będą sU:.'"OWIO karane. 

Looź, dnia 7 &iel'lp,Ilia 1916 r. 

Cesarsko - Niemieckli Prezydent P<">licyi 

Loehrs. 

OBWIESZCZENIE. 

Wszystkie puste lokale mieszkalne, handlowe, 
sklady, szopy, stajnie, mu~ być w ciągu 2-oh dni 
zameldowane w Magistracie, Wydziiale VIIL 

I Wyjątek stanO'Wią: mies2lkania umeblo<Wa:ue 
nieobecinyoh w ł.odz!i fokatorów, 1-'0 i 2-u p.okojo-

! 
we mieszkania, oraz cala część mia&'ta, poŁo7.ona 
na północ od ul. Drewnowskiej, Plac Kościelny i 

I 
Braezinska, a także w pólnoenej części: Rokicie, 
Chojny, Dąbrowa i Zarzew. 

Wzó<r dla meldunku. 

1) IDica, N:r., piętro. 

2) Wlaściciel domu. 
3) Ilość lokalów i pokoi. 
4) Rodzaj ogrzewania. 
5) „ :iinstalaeyi świetlnej. 
6) Czy są filtry bfologkme? 
7) Pfan sytuacyjny dołączyć. 

ł.ó<2:'., rlnia 8 sieipnia 1916 :r. 

ROZPORZ.ĄDZENm POLICYJNE, 

W po;rozumieniu z gubernat:wem wojsk~ 
W)'daję dla miasta Łodzi nastwuiąee r07J.POI'Zl!dZET 
nie policyjne. 

. . Na przywóz do Bu1·garyi skła. dają się pr.ze-

1

1 Styczeń 
dmioty, 1.-tórych w Bułgaryi arbo wcale się nie Luty 
wyralbia, albo tylko w nieznacznycll ilościach. M?.rzec 
Przedie~zystkiem są to wy.r.oby prremyslu t .Kwiecień 
tekstylnego, który-c.h przyw.ozi się do Butga- I Maj 

§ 1. 
§ 4. 

Fr. 288,080,905 Fr. 351,717,001 Woźnica obowiązany wystawione na jego imię Zmieniając moje ro~e podieyjne w. 
„ 289,108,402 " 360,587,855 świadectwo furmalli!kie pny wykonaniu swojego i spra:vv"ie cen ma;b"'Symal!nych z dnia 7 li:pca 1916 r„ 
" 366'842•702 " S38,944,078 procederu zawsze mieć przy sobie i okazywać ta- I ll'Słanawiam oonę maksyma.Iną n.a chleb, podaną W. 
" S34,3Sl,l05 " 321•711,987 · kowe na żądanie odnośnego urzęd.nika (posteru.n- § 1 pod Nr. la tego ~a, jaik nąstępuj&: 
„ 309;206,444 „ 428,212,307 1.ku wojskowego). ·· j Dla miasta Ło<k;i w sprzedaży detali.cm.ej ,_ 

:ryi za sumę 70 mil. franków, z czę.go na Au-: / Cl:erwiee 
stro - Węgry i Niemcy przypada 25 milionów, Lipiec 

„ 329,167,.311 „ 398,369,305 . funt polski 
„ 294,036,262 „ 399,653,2'ź5 · § 5. chleb z m$i żytniej 16 fenigów. 

a rut Anglię 20 milion ów. Fa:. 2,209,823,134 Fr. 2,597,195,759 Wlaścieiel fumlanki winien dbae o. czystość 
wozu. Woźńica obowiązany jest podczas jazdy prze- § 2. Pl"Zywóz maszyn i ich części skladowycll 

docll„odzi do kwoty 26 mil. fr„ z czego na Au
stro - Węgry pnypa<l~ 4% mi,J. fr., na Niem
cy 11 % mil., a na Anglię i Stany Zje<lnoezo
:n.e A. P. po 3 miliony franków. 

Wykaz. Ranku franGuskiago. strzegeć należną ostro7..ność. Na zawolanie urzędni- §§ 3, 5 i 6 roz.porządzema z dma 7 lipca 1916 
ka żandarmeryi lub policyi, posterunku wojsko.we- rolm odpowiednio zastosować należy. 

za 3 . sie.rpniia 1916 r. 

. . P.rzywóz towarów kolonialny.eh wyraża Fr. Fr. 

go albo patroli winien on natychmiast przystanąć. 
§ 3. 

§ 6~ 

!ię w kwocie 10 mil. fr., z czeg.o polowa pr.zy- Zloto w kasie 4,522,135,933 + 6,678,386 
271,055,668 

Każdy do zawodowego przewożenia osób slu- Rozporządzeme to staje się za:rao; p;rawomoo-

pada na A'!lSl:ro - Węgry. Chemikalia, za granieą 
żący wóz winien być zaopatrzony bieżącym nume- nem. 

zwtaszcza lekarstwa, pnywQ/Źone są głównie Zapas srebra 
z Niemi~. Materyaly palne (węgiel} dost.ar- Nalei.n.Qści za granieą 
czane śą Bulgaryi za kiv-0tę 5 mil. fr~, z czego Weksle niepo<llegle mo-
!POlowa przypada na 'Anglię (oleje 'inineralrie ratoryum: 
p:rzywiożone są z Rosyi i Rumunii). Większą Weksle pro1ongowane 
ezęśe zapotrzelbow:ania prredmiotów ze szkJ:a, Zaliczenia na walory 
poreelany i gliny pokrywają Austro _ Węgry. Zalie~a wojenna 
Wy:r-0l>ów m.etalowych pI"'lywieziono w roku dila państwa 
191.2 za 25 mil. fr., z czego na ·Austro _ Wę- Dyskonto francuskich 

339;061,668. - 483,824 
501,511,657 - 83,060,949 

466,738,460 + 2-0,454,921 
1,437,910,301 - 3,207,423 
1,176,811,078 - 2,025,261 

8,300,000,000 

gry przypada 10 mil., na Niemcy 12, a na An- j not :skm:bo"':yeh na 
glię 3 mił. fmnków. Surowego żelaza przy- l'-nek obcych rządów 1,220,000,000 + 10,000,000 
wieziono za 2 mil. fr. A opróc.z tego śrub, wy- I ·Noty w obiegu . 16,196,729,995 +io5,S37,2S5 
r-0bów z miedzi, materya1ów kolejowych itp. Należn-0śei skarbu 
przyiwieriono do Bulgaryii za 5 mil. fraillków, :paf1Stwa · 77,500,812 + 2,070,745 
a to przewainiie z Austro _ Węgier. Tak sa- Należ. osób prywatnych 2,158,323,458 -114,443,970 

mo wszystkie lokomotywy, oraz wagony tak 
towar-0we jak i osobowe pochod!za z Austrvi 
lub Niemiec. < • • 

Skóry i wyrobów ze skóry przywiezfono 
za 13 mil. franków i tu znorw:u na pierwszem 
miejscu st-Oją Anstr.o-Węgry, a za niani dopie
ro Fntnoya, a po.tero Niemcy. 

l mcłda berlińska. ' 
j Berlin, 9 sierpnia. Dmsiejsze obroty prywa.tne 
j na gi.el~ie berlińskiej wykazały prz;eważnfo moc
i ną ten.deneyę. · Poiycziki niem.ieeklie qlegly niew.iel-
1 kim "z.mianom. PożyC1lka rosyjska z r. 1902, bank-

Pierwsza fabryka kajetów szknlnJGb 11n111111 
-w- Łodzii okolicy , li 

rem. Numer będ:r.ie wskazany przy udzielaniu po
~wolenia {§ 1). 

Numer musi być po obydwóch stronach jak i 
na zadzie woru przymoeowany. 

§ 7. 
W obwodzie miasta Lodzi powyższe postano

wienia dorożek się nie tyczą. Istniejące dla tako
wych przepisy pozostają w mocy. 

§ 8. 
Wykroczenia przeciwko niniejszemu. roz.porzą

<lzeniu policyjnemu kar.11ne będą grzywną do 3,000 
marek lub w razie niemożności placenia więzie
niem do 3 miesięcy. 

§ 9. 
Niniejsrn rozporządzenie policyjne wchodzi w 

życie z dniem 1 wr1.eśnia 1916 r. 

Lódi, dnia 4 sierpnia 1916 r. 

Cesarsko - Niemiecki Prezydent Polfoyi 
w zast. 

l'. Bernewitz. 

Łódź, d!llia 9 sie:rpnia 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecld PrezyideDt Po.Jicyi 

Loehrs. 

OBWIESZCZENIE. 

Dnia 13 lipca r. b., o godzinie 4 raaw, gosp.oo 
darzowi wsi Grodrziisk, pow. brzezińslclego, Włady.. 
slawovri Dobrowolskiemu, sktradziion-0 3-ch letti.ią 
klariz kasztal[J;().wą, z bialą gwia?Jdą na erole, wyro. 
kim gnz.bietem i rzadkim ogonem. Wartość klaczy 
300 rb. Ostrzega się przed kupnem. 

O podan·ie d8l!lyeh, mtóreby mogły slllliyć po
mmą w odnalezieniu :rlodzieja. upra.."'Za w~ 
lfil"yminal!ny pr.zy ul. Olgińskiej nr. 5, kom. 1V, do 
aktu Nr. 4864/16 I. K. C. 

Wyd'liial kryminalny. 

„M:E Ił K. UR Y'' 11 
właSJ:. Sz;, H...~B'URSK.I 

li ó D Z, Piotrkowska U, w poawlirzu. 
Poleca łaskawej Klijenteli na nadchodza
cy se~on wii:lki wybór kajafl'lw szka!nycil 
w na1rozmaitszyc~ lini'!tur~ch w. najlep
s~y~~ gatunJrnc~, 1ak rowmeż podręczn'.
k1 1 mne p1Sm1enne materyały. Proszę 
zwracać uwagę fla moją firmę „Merkury~ 

Zarząd. 

1-kt ~zkoły Han~łowoj koo~ukacyjnoi 
. W ZGIERZU !!!J! t. J. Borku ski 

Ządajcie wszędzie! · 
karmelki szwajcarskie ,.... 

~ '' 
I '' . G. G. LA ft D E L L I' E 6 O W ar sza wa 
bardzo smaczne .1 poiyvrąe a powszech- . 

nie jako . najlepsze uznane. 
fJłą~na sprze- l.o'd' ll f.l R1'nl?zll. UJl'l'11' flifO snaiiirowa'"il . h rtowa n,a -1.A 'IJ I'. f P.i, UW~fl Ug aauo:uu:aa:un 

podaje do wiadomości, że egzal!liny wstępne ~o k_!as. wstę.p
nych, oraz od I do yn włączn!e. rozpoczną się Jo ,:>1erpm'!-. 
Podania z dołączenrem metryki 1 10 rb. za egzamin przyj
muje kancelarya szkoły (ul. Szczęśliwa, dom W. Kautza '. 
codziennie od 1G do 12 godz. 789-12-1 

Dyrektor ~tefan Pogorzelski. 11 
11111111 

& ł m ff n z Y HN żeń s R rn i Zikład Freblowski 

Eug. JA~ZUN~KlEJ-ZEtl6MłN 
M"" obam1it: Łódt, Cegleln!ana 47. ą~ 

· Zauy wraz z dokumontami. przyjmuje · kamlarya uim nazyum 
wa wtorki i czwartlii od 5 do 1 eollz. p.p. Enzamina rozpoGZuij 
sio 23 siDl'!IDia r. b. Klasa ósma ntrwarta będzie we września. 

• . 1116-4-1 

tódź, Widzewska Nr. 60 

ekłurę sol&aoło co 

Co1ont, Cyn eis, Bi~i, Taikum (F~:~r 
po cenach konkure:ncyj:nyeh, 
również na pojedyńcze beczki 

R. Seide:ngart, 803llOWIEe. 
Filja 'W ŁODZI, 'tiVIDZEV-M~KA 75. 

1289-1 ~l'Z!lllll~al.lli!:iel .Jl. Kryszak. 



s. 

Polx~o 8-M .. Bimnam1 filoln~iczna 
A. ZIMOWSKIEGO w Łodzi, 

ul. Gubernatorska K! 3, rog .Mikołajewskiej 
podaje do wiadomości Sz. Rodzirow i Opiekunów, ze kance
larya gimnazyum przyjmuje podania codziennie o4 godz. l~ 
do 2 po poł. Egzamina rozpoczną się 22 sierpnia. Przy g1-
mnazyum otwarte będą dwie klasy wstępne, niższa i wyższa, 
oraz klasa podwst~pna dla chłopców od lat 6 do S. Dla za
miejscowych otwarty będzie pensyonat. 1200-10 

7 -kl. Szkoła Zeńska 
bije lej 

Łódź, ul. Długa 10. 

~ :----' s ~.'.~~::J~j-

Ni-. 22ń. >:, t'ł0DZ1N~ PODSKY. 

Dziś, dn. 10 xierpnia 1916. Kon__;uf ent prawtnj" 

a 
na korzyść T-wa Nies. Pom. ~ednym g!9a~O 1242-1 

lfłEtKI KONCERT ~ NmZNY pod dvrokcvą nn. Br. ~zufca i t TurnuraG 
Walka k'W1.atoura.. Fantoura loterya, składająca się z różnych wartościowych 
rzeczy, a m.: kozy, kury, gęsi, kaczki, kartofle i inne żywnościowe produkty. Wieczorem nad wodą, 
żywe obrazy (Pantomina\. + D"'QTie orkiestry. + Bilety wejścia w cenie 50 i30 kop. 
Match Łódzkich T owarz} .v Sportowych. + Początek punkt. o g. -łi pp. Początek zabawy o g. 3 pp. 

••••••••••••••••••••••••••••• 
KRA~OWE 

S. Szapiro · 
Łódź, ni .Piotrkowska 25. 

1196--s..1 

Dr. l.. PRYBULSKI 
przeprowadził «ię na zawadz- . 
ką 1, róg Pic t·lmwskiej, do 

domu Scheibiera. 

GIHlmbJ zawnotrzno i włosów. · 
Leczenie elektrycznością, elek
trolizą, (usuwanie szpecących 

. włosów). 
Przyjmuje od 8-2r i od4-9. 

Panie od !5-6 pp. 

11'44-13 

Akuszerka 
-- · R. Plpikowa, -

Zapis uczenie r.pzpocznie się dnia 25 sierpnia. Egzaminy 31 sierp-
nia l i 2 września. Lekcye 4 ·wrzeSnia. 12M-3 Tu1arzyxt10 lzaja1H~D Ubozpioczonia ud Ognia z dyplomem Ces. Ak. w Peters

burgu, praktykująca 25 lat, przyj· 

e 

Hl. M~s~B HiDIHZHlll Zy~owskio 
W ŁODZI. 

Zapisy nowowstępująeych uczniów na. rok 
s3kolny 1916/17 odb~dą si~ w dn. od 10 do 20-go 
sierpnia. b. r. w kancelaryi szkolnej, przy u1. Ma
gistrackiej 7a, w godzinach biurowych. 

' ' '' li przyjmuje ubezpieczenia nieruchomości i ruchomości m.iejskieh 
i "'ilViejskich, ruchomości domowych, towarów, wewnętrznych 
urządzeń zakładów fabrycznych, przemysłowych, handlowych, rzemieślni
czych, składnic towarowych, zakładów przemysłowo-rolnych, krescencyi, 

inwentarza itp. 

· muje od 12-5. 
Łódź, Piotrkowska 132 · 

w podw., I wejście na lewo, Il p. 
· na prawo. 1148-10 

z lłłUgDIBfnią praktyką 

Dr. 81Hł08TOCKI 
~poru~fi"iif~ chorób '!e'Yi:i~trz-
11 UUJ u Il łł nych, dz1ec1 i !iku
szeryi. Skuteczne Ieczen,fe. 

Przyjmowani będą uczniowie do klas wst~p- RlęlH"łBZ&ntant na Łódź I okolicę: · 1166-8 

nych: A, B i C, oraz do klas gimnazya.lnych: A t i H Ł -"d" M"k ł · k 31 
niomocy •łciowoj (impotontiaJ~ 
Łódź, Cegielniana 15, 

róg Wólczański.ej. I, V i VI. Egzamina wstępne rozpoczną się dn. ~, on eppen O Z, l O ajeWS a . 
24 sierpnia. r. b. Bliżs"Yoh informacyj udziel& llllllllUllUlł'llllllUllllHlllll.lllHlllllllBIHlllllB 
ka.ncelarya szkolna.. 

1mmlBrlł:1111u pnH WJ:au, 

Szkoła lekarsko-dentystyczna 

ł 8!lrd7.0 tanio spn:edam me
• U ~I.u · ble. Łódź. Sw. Anny l 7 

m. 3 front, zastać do 6 .wieczór. 

'r!ł•Pnf!ł bi~dn.a, z pięciorgi~~1. I I. nńłnsnw~n!I nauczyc~elk~ udzi_e
A IHlUIJ a dzieci, bez środkow n~tJ IJflll.tll:I la lekcy1 tanio. Wia-
do tycia, prosi o pracę; robię ta- I domoSć w Administraeyi „Godzi
nio i sumiennie. Warszawa, ul. ny Polski", Łódź, Piotrkowska86. 
Wspólna 59, m. B, Kalinowska. 121'1-1 

A. A. A. Pigułki Hof nnHckio, 

1229-3 

lknt1zorKI !ł p .r z y j m u j e. Łódź, 
R Ili> U U Piotrkowska 223, rn. 
25. 874-25-1 

r"}11~rmk9 4 lat oddam z powo
UH U lJUJ Il du nędzy. Warszawa, 
Wsp Ina 14, m. 22. 1002-4 

~536-5-1 

najskuteczniejszy t!rodek przeciw 
zaburzeniom żołądkowym u osób 
dorosłych i dzieci poleca Apteka 
W. Borowskiego, Warszawa, Al%!je 
Jerozolimskie N! 73, przedstawi
ciel Gustaw Rozenthal. 1149-5 

iłłm:łt1 krawcowa, znają.ca gospom m darstwo,. poszukuje zaje:-: 
da; wymaganie skromne, może 
byt na wyjazd. Oferty pod "Wo
da" w admin. „ Godziny Polski", 

----------·--- Łódt, Piotrkowska 86. 1095-1 

Dn "Pr"udn"J!l stoły szkolne, ta- · 

A a li T!!m~r. Indian czekolad- u I) &U ~ll Ił blice używane i Prasowaczka • R. Ił. Ił U Urn , ki prze- stary- Ji;lawikord-antyk, ma zgórą . „ 
potrzebna w pral
ni Łódź, Cegiel-

1267-1 czyszczające, przyrz11dzone z o- dw1esc1e lat Łódt, Nawrot 1'& 3i. mana ~· 
woców kwaśl!)'ch daktyii poleca 1164-5 -----------
apteka W. Borowskiego, War- . 
szawa, Aleje Jerozolimskie 73. KODilłw p21;chciarski, zawarty po
p rzedstawiciel Gustaw Rozenthal. ff ulU między Gustawem Sza-

1151-5 welonem i MichaJ:em Szmegdan 
----------- we wsi Nery, gm. Nowosolna, 

zaginął; . 119i-l I. Mnbfn z 4-c_h pokoi sprzedam 
U U tanio. Łódt, Piotrkow

kowska 159-9 1220-3 

( fłW!:łl ~DPk!ln1"k uzdolniony po-
. ft.UHU ·nrnuihm szukujezaj~cia, 

ł. 'l.mmiunui 1estem sprzedać moźe bye na wsi. Łaskawe o
łi. 11.dl!Wllł meble. Łódt Mi- ferty w a.dm. „Godziny", Łódt, 

koł.a1ewska 95 rn. 27, front I pi~ Piotrkowska 81> pod „Kowal". 
Wo.. 1222-3 1263-1 

PnlrU'J• przy rodzinie, ' umeblowaun ny, może być z całodzien
nem utrzymaniem-do wynajęcia 
zaraz. OSwietlenie gazowe; blisko 
śródmieścia. Wiadomość w Ad
rninistracyi · „Godziny", Łódź, 
Piotrkowska &i. 

fl!i!t.JOf gaz e..towy na pudy do 
fup Il sprzedania. Wiadomość 
w administracyi „Godziny", Łódź, 
Piotrkowska 86, 

Hsu;nir do sprzedania. Łódź, Zielo
HIU na 1 (w księgarni). 1271-1 

~~p,!1 11>c;Hn paszport nie.m!ecki_, 
llihalflh.I B wydany w gmrn1eM1-
kołajów, powiat Brzeziśski, na 
imię Antoniego Amrożyńskiego. 

12fl8-1 

Tvtunio muiskio! ti~~~~~zr~t: 
Bogdanowa, Messaksudi, Asmo
łowa oraz wielu innych, od 1..65 
ćwiartka, poleca Bielańska 9, pra
wa oficyna, druga siefi. - Wyb6r 
wielki! I 1226-2-1 

iłp 11n' V klasy gimnazyum BrauuuZu na, przyspasabia pod· kie
runkiem swego ojca, doświadczo
nego pedaiśoga, do niższych klas 
tegoż gimnazyum, a również do 
innych zakładów naukowych. Po
informować się można up. A. Tu
wima, Łódź, Zawadzka 6, m. 10. 

966--3-1 

Oferty skfadać należy w admini
stracyi „Godziny" w Łodzi pod 
literami W. K. 1255-3 

Zł kład fot11raficz1y fi;~ b~o'Z: 
do sprzedania zaraz. Wiadomość: 
Cz~stochowa, Teatralna 11, Otrą
bek. 1232-3 

Przyjmuje od 10-12 rano 
i od 6-7 po połud. 

Bardzo 
ponieważ :ntił'nwnia młęlt 
wa, Ł6dt, Piotrkowska 62. 
daje obiady do domów z 3 
po 50 k., a z 4 dafi na miej 
po 55 kop. 1258 

Pltrznny inst 

student' 
(Polak•k.a.tollk) 

z wyższego kursu medycznego, 
jako guwerner, do S starszy~ 
chłopców, na wyjazd do todm. 
Oferty proszę składać: Aleje U
jazdowskie 17, A. L~wandow~k:. 
Warszawa, a w Łodzi w admmu 
stracyi .,,Godziny Polski'", Piotr· 
kowska 86. 

Z!łlłiH~ paszport l!i~m. iecki, wy_ 
uyl danyw gmmie.Dobra,na 

imię J zefy Noskowskej. 1181-1 

Z!if(}ftlłł paszport nief!iiecki, .Wf.·. 
· · · Ug ą dany w Łodzi, na 1m1ę f !lninał paszport melt!1eck1, .wY.- Maryi. Rata1·czyk. 1193-1 

Wiigł ą dany w Łodzi, na 1 mię 
Franciszki Karnmler. 1261-1 

Z!lll°fftlł paszp. ort niem!ecki, .wr·. 
ay ~ dany w Łodzi na imię 

1.~ilł•lll'll paszport niei;.iiecki, .wy- Anieli Hausman. - 1176-1 
uay nm dany w Łodzi, na 1m1ę 
Maryi ·walenckiej. 1262-1 

Z~n·inaJ paszport nie:niecki, wt: 
Iły ~ dany w Chojnach, na t-

zlllłił'l:!f paszport nie~ieck1 .Wf· mię M.aryanny Głowackiej. 
uyml! dany w Łodzi, na 1m1ę 1165-1 

Maryanny Sikorskiej. 1264-1 

Z!J paszport sie~ecki .'NY'
1
• 

Z • ł rt · · cl( O" u dany w Łodzi na im ę !:lffłD:ł . paszpo memie r J- J.u 1annv· Reska. 1252-l lly ną zera Szwarca wydany w . 
Łodzi. 1223-1-1 

18 PlłnibJ Sprawy. Porady 

Z!łnł'.nlłf paszpor.t niem .. iecki, _wy- . • Ulll • wne. nóma.ez uu il!! dany w Łodzi, na imię Kochanowicz, MiG4~a la., 
Józefa Szeflera. 1207-l sza.wa. 




